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Od kilku tygodni sprawa p o l s k a  — 
mówiąc dokładniej, sprawa Królestwa Pol­
skiego — stała się znowu aktualna w Niem­
czech. Nietylko prasa niemiecka zajmuje 
się nią z wielkiem ożywieniom, ale nawet, 
iw główniej kwaterze toczyły się ważne 
w tym względzie obrady. Jeśli przytem po- 
rór .-m y ,posób traktowania jej chwilowy 
■ tomom, jakiego używano muz ostatni, wio­
sną b. r., uderza nas wielka względność wo~ 
bez żądań polskich, Wówcza? rząd oświad­
czył, że nie zależy mu na projektowanej 
deklaracji większości paiiamchtamej co do 
uaichowania "achodnich granic Królestwa. 
Jakkolwiek taka ' deklaracja mogła mieć 
tylko platorilozne znaczenie; obecnie podo 
bno gotów sam. uznać te granice.

Ozem tłómaczyć tę zmianę? Oz ©ma przy­
pisać tę łagodniejszą wobec Poilaików poli­
tykę? Ktokolwiek śledził stosunki niernie- 
©ko-polskie tak dawniej, jak osobliwie pod­
czas wojny, temu odpowiedź narzuca się 
gama: zmiana ogólnego położenia.

Położenie Prus a z niemi1 I Niemiec 
y  sprawie polskiej było nadzwyczaj tru­
dne, daleko trudniejsze, niż np. KosyL Je- 
iżali dla tej ostatniej ziemie polskie przed­
stawiały kraj ekscentryczny, dla stanowi­
ska mocarstwowego mniej ważny, to dla 
Prus nabytki polskie stanowią część inte­
gralną. Sprzeczność, jaka w ten sposob po­
wstała pomiędzy interesami polskimi a pru­

sk im i państiwo pruskie starało się rozwią­
zać przez gennaeizacyę. W tej ogólnej wy­
tycznej politvki polskiej ze strony Prus, 
sposób mógł być bądź łagodny, bądź_ ostry. 

« Zależało to od chwilowego położenia tak 
od siły państwa i rządu samego, jak i od 
sytuacyi za kordonem. W czasach, gdy sto- 

,-~jmnfdr.-polsko-fosyjski był przyjazny, jak 
w  li 1815—30, stosowano w Prusach 
sposób łagodny; taksiamo w chwilach anta­
gonizmu ntemieokio-rosyjskiego, jak po roku 
1888. W chwilach represyj rosyjskich prze­
ciw Polakom, jak w r. 1831 i po 18G3, no- 
Btcpowanie rządu pruskiego wobec Polaków 
bywało analogiczne, podobnie w chwili u 
padku siły państwowej rosyjskiej po wojnie 
japo iskiej. A pamiętać należy, że z tej 
sprzeczności p nisko-polski oj. w' kółach nie­
mieckich, osobliwie rajdowych. zdawano 
sobie daleko lepiej sprawę, niż wśród Pola­
ków.

W chwili wybuchu -wojny z jednej stTOny 
ten antagonizm wyciskał piętno na. polsko 
pruskiej polityce i wykluczał obawę wszel­
kiego, wzmocnienia żywiołu polskiego. Z dru­
giej jednak istniejący antagonizm polsko- 
rosyjski należało wyzyskać ^odczas wojny, 
oraz zapobiediZ temu. aby Rosya sprawy 
polskiej nie podniosła skutecznie przeciw 
Niemcom.

Polityka, jaka Rnr-y obrały wobec Po­
laków, odpnwiprlnio do ww.ej wskaza n.ych 
wytycznych, huta prsfc-lew.gygtki.em polity­
ką wolnej roki. Królestwu na razie zapo­
wiedziano, że nie wróci pod rządy rosyj­
skie, zaborowi pruskiemu obiecano zmianę 
oryentacyi, wystrzegając się"pirzrtem ja­
kichkolwiek pozytywnych- określeń. Obszary 
zaś zajęte na Wschodzie w r. 1915 u-rzą- 
dzonó w ten sporób, że Królestwo, po od­
dzieleniu guberni i suwalskiej i chełmskiej 
w północnej części, podzielono na okupacyę 
niemiecką i ausibryack^, suwalską włącza­
jąc do zanzadu 0bet>0st, chełmską urządza­
jąc jako etrp.

Taki stan rzeczy nie dał się długo utrzy­
mać. \Vobee wypadków wojennych, wiosny 
i lata 19! 6 r., zwłasjroza kampanii Brusiło- 
wa, pomoc Polaków okazywała się pożąda - 
ną. Dlatego w listopadzie 1916 r, ogłoszono 
samoistne Królestwo Polskie. To ograni­
cza^ w pew mm stopniu wolną rękę, zaw­
sze jednak nie wyrzeczono niczego o grani 
cach, uniknięto określenia, niepodległość, 
zachowano dotychczasowy zarząd i wyra­
żono oczekiwanie, prawie warunek, że. Kró­
lestwo wystawi armię aa tu ciz Niemiec.

Wybuchła w marcu 1917 r. rewolucja 
rosyjska ogłosiła że swojej strony niepodle­
głość Polski, a  jakby na aawód ustanowiła 
komisyę likwidacyjną. Polacy w Królestwie 
nie chwycili za oręż na rzecz Niemiec w 
swojem niewyjaśnioncm położeniu. Powsta­
ła potrzeba ze strony niemieckiej, aby do­
kładniej określić ową samoistną Polskę. 
Nastąpiło to wo wrześniu 1917 r. Powoła­
li' Radę Regencyjną z mimsterstweTn, nie- 

. które zarządy, przynajmniej w części, fc! 
dano  ̂ w ręco polskie. Zawsze jednak co do 
granic, co do oznaczenia, samoistnośei, 
Niemcy n;e wystąpiły z rezerwy. Nie od- 
^tąpiły też zarządu kraju. Wobec tego Rada

Przedpłata wynosi:
Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie . .

B  Im __z odn+atgolem ( b»» odnosŁftma ff t-raz«wą przes. IJfrrazoŵ  p«es. |  pr?»z Niemyj
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Regencyjna otrzymała, raczej znaczeni© sym­
boliczne.

Widzimy zatem, że rozwój polityki nie­
mieckiej w Królestwie znowu odpowiada 
stanowi mocarstwowemu Ro»yi, korzystniej­
szemu w ir. 1916, niż 1915, oraz stosunkom 
polsko i osj jddm, lepszym w; r. 1917, niż 
kiedykolwiek poprzednio.
' .Przyszła rewolnej a bolszewieloL. Wsku­

tek niej Rosya popadła w rowkład. Stainio- 
wisko jej mocarstwowe spadło do zera. Ró­
wnocześnie doszło dio walki między bol­
szewikami a Polakami, łftlstąpał pokój brze­
ski. Królestwo straciło Chełmszczyznę na 
rzecz Ukrainy. Zapowiedziano regodacyę 
granic Królestwa na rzecz Prus. Równocze­
śnie w naseyeh dzielnicach wyjaśniano zna­
czenie nowej  ̂ oryentacyi. Polega ona na 
tem, aby popierać Niemcz,yznę jak dotych­
czas. Praktycznie mecz objaśnia traktowa­
nie roboto:ków polskich, ortuz zoJkazy języ­
ka polskiego na Śląsku.

Od tego czasu upłynęło pół roiku. Szybki 
zwyaęzM pokój nile mróąpił, pmeek/nie, 
wydarzenia wclemne na zaohodlzie usunęły 
go znowu w , nieobliczalna przwszlość. Ró­
wnocześnie panowanie bolszewików w  Ro- 
syi zbliża się ku końcowi. Spodziewane ko­
rzyści gospodarcze, osobliwie dowozy, za­
wiodły, pozostaje widmio rekoństrufecyi fron­
tu 'wschodniego.

W NicTiiozech wyrastająca do nieflawna 
fala wszechniemiecikoHaineibsyioniistyazirfa za­
czyna opadlać. Wobec Polaków, przynaj­
mniej wobec Królestwa zimiama się zapowia­
da. Zapewne i u nas przyjdzie do złagodze- 
ida kursu. Niema się temu co dziwić. Od 
samego początku Niemcy nie czyniły ża­
dnej tajemnicy z tego, że jak we w&zyst- 
kiem, tak i w sprawie eolskiej rozstizyga 
iedynie interes niemiecki. Zresztą Niemcy 
nigdy inaczej nie pos+^owiały. Interes zaś 
ten, polega na tem, aby utrwalić i rozsze­
rzyć potęgę mocarstwową. Polaków uważa 
się za środek do te,go, a ich rzeczą jos*t, aby 
odpowiednio do tego uregulowali I podpo­
rządkowali własne interesy tej wajwyżseejr 
racyi stanu. Dzieje się to na tLe perypetyj 
wojennych. Polacy mogą być potrzebni na 
tle antagonizmu polsko-rosyjskiego i na tle 
W|jlk na froncie wschodnim. O i!c te wzglę­
dy upada ią, stają się zbyteczni.

Takie zapatrywania nie są wyłącznie wła­
snością kół rządowych wsizechniemieckich, 
czy hakatyistATznych. Tkwią one głęboko 
w umyslowośei całego ogółu niemieckiego. 
Nie może być inaczej, skoro nad stosunka­
mi polsko-niemieckimi, ściślej mówiąc pol- 
sko-prmkimi, zawisło położenie geogna.fi- 
czne. Pomimo różnic stronniczych, cele 
wszelkich grup niemieckich wtzględem Po­
laków zasadniczo są tesame. Różnice do­
piero zaczynają się 00 do używania środ­
ków. Które zaś ze stanowiska niemieckie­
go okazały się skuteczniejsze, czy Zwykle 
stosowrane wszechniem iocko-ztich owawcze,
czy ewentualne cenbrowo-woiLnomyśiine, to 
Jeszcze zagadnienie obwaa-te.

Ogół polski jeszcze ifteidostatccinie zdaje 
soh'0 sprawę z położenia. Prawda, .jest, ie 
uświadomienie to wzrastią w ostatnim cza­
sie? coraz bairdziej, nawet w tych kołach, 
ktoro samochcąc zamykały oazy dotychczas 
na jzeozywis+ość. Wojina świadomość poło­
żenia ogi om nie przyspieszyła., a wśród niej 
właśnie ewołucye, przez jiakie przechodzi 
stosunek okupacyi do Królestwa.

|  POM .

„Program  Radziwiłłowski".
Hakatystyczny „Posener Tageblatt** kon­

tynuuje kampanię za „rozwiązaniem** nio- 
mieckicm, prowadzoną przez dzienniki ber­
lińskie. Pisze między itenemi:

W Warszawie rozpoczęły się teraz roz­
strzygające obrady. Problem polski nieba­
wem nie belzie- już zagadnieniem. Wybór

uskuteczni Rada Regencyjna z współudzia­
łem miarodajnych osobistości partyinych 
Polski. Z powstaniem samodzielnej Polski u- 
stanie administracya cywEna państw cen­
tralnych.
Skąd organ hakatystyczny czerpie te 

twierdzenia, trrd.no dociec. Są one w każ- 
dym razie odbicibm życzeń niemieckich w 
c“™  obecnej, gdyż w innych dziennikach 
pot obne wersye również się pojawiały. 
Przytaczamy je dętego tylko, że w pismach 
poznańskich pojawiły się znamienne do po­
wyższego wystąpienia komentarze. Mianowi­
cie „Kur. Pozn.“ zauważył, że według o- 
trzymanych przezeń infoimacyj „nurtuje 
w warszawskich kołach rządowych plan po­
stawienia spoleczońsiwa przed faktami do­

konanymi, pnzez pewnego rodzaju zamach 
stanu**. Dalej „Kur. Pozm. “ notuje pogło­
skę o ustąpieniu Dra -Steczko,wał iego i za- 
fcnacza, że miejsce obecnego prezydenta 
gabinetu „zajmie jakiś mąż silnej reki-*, 
który „srać pędzie na gruncie programu 
radzi wiłłowskiego“.

Otóż wersya ta, pisana na kilka dni p rz ti 
faktycznem już dzisiaj ustąpieniem Dra 
Steczkowskiego, jest' interesującą o tyle, 
że występuje w niej nieokreślony bliżej 
„program radziwiłłowski“; z zesto wienia, 
w jakiem się pojawia, można jednak wy­
wnioskować, że „Kur. Pozm.** uważa ten 
program za równoznaczny z „rozwiązaniem** 
niemieckiem. Równocześnie trzeba przypo­
mnieć, że według niektórych dzienników 
kandydatem na następstwo po Drze Stecz­
kowskim ma być ks. Janusz Radziwiłł. Te- 
same dw .nnild sprowadzają zaś dymi»yę 
Dna Steczkowskiego do rozdźwięku, jaki 
ma panować między niim., jako reprezen­
tantem „rozwiązania austro-uolskiego**, a 
częścią gabinetu, która ma brać na uwagę 
„rozwiązani© niemieckie**.

Przypominamy, że ks. Radziwiłł w swych 
enwncyacyaich publicznych nie oświadczył etę 
za niemieckiem „rozwiązaniem**. 0  następ- 
btrwie po Dnze Stec.zkowpMro niema na ra­
zi© mowy, tylko o zastępstwie, które spra­
wować będzie minister Dzierzbickf. W każ­
dym razie trudnoby 7 dotychczasowej po­
stawy ks. Radziwiłła, wnioskować, aby miał 
zamiar angażować si“ za „rozwiązaniem11 
niemieckiem. Zwrot byłby trochę nieocze­
kiwany.

„Linia Wotana".
W# ostatnich czasach zaczęły się pojawiać 

^zyy ody strategiczne na temat linii Wota- 
na. Wynilcałoby z nich, że linię tę uważa 
się za coś odrębnego od wszystkich innych
linij niemieckich W(j Francyi. W niektórych 
omówieni ich zaznacza się, że linia Wołana 
leży za linfami Zygfryda i Hindenbuiga. 
Otóż rzecz się ma nieco inaczej. Linia Zyg­
fryda jęst, jak wiadomo, szeregiem pozycyj, 
które ciągną się przez cały front francusid, 
a które zajęli Niemcy po głośnym odwrocie 
7, nad Sommy w r, 1917. Linia ta została 
już w dwóch punktach przekroczona, a naj- 
znaeaniejszy w niej wędom dokonał się ku 
Camhrai, prawic w miejscu nieudanego 
przełomu angielskiego z listopada r. 1917, 
kiedy to po raz pierwszy wystąpiły w zna­
czniejszej liczbie tanki, jako środek bojowy. 
Częścią tej ogólnej linii, nie zaś samodzielną 
linią jest t. zw. ,linia Wolana. Jak stwier­
dzają krytycy wojskowi niemieccy, linia ta 
składa się z dwóch szeregów forty fika,c\j 
ziemnych, głównie podziemnych: Wotan I. 
1 Wotan II. Ośrodkiem linii W o tana jest oko­
lica Lille, w szczególności Lens i Courrie- 
res, wioska kopalniana, wsławiona przed 
wojną tem, żo gdy górników francuskich 
zaskoczyły w kopalniach w Courrieres tru­
jące gazy, wówczas przybyli robotnicy nie­
mieccy, aby icli ratować za pomocą zorga­
nizowanych przez siebie brygad ratowni­
czych. Na pamdątkę tego faktu ustawiono w 
Courrieres pomnik, który dzisiaj uległ czę­
ściowemu zniszczeniu przez granaty.

0  prze udano wa.uin linij niemieckich nie 
było dotychczas nic w prasie berlińskiej 
cłychać. Trzeba zatem przypuścić, że linią 
Worana nazywa się dalej ów szereg pozycyj 
niemieckich bezpośrednio przed Lens. W ta­
kim fazie wojska angielski© przekroczyły 
już linię Wotan,a, lub przynajmniej ją prze­
kraczają, gdyż Lens znajduje się już w ich 
rękach, jak doniosły wczorajszo telegramy

Lens jest jedną ku.n.° gruzów. Miasto to 
leży w dolinie między pozycyami angielski­
mi a  linia W otana. Przez jakiś czas nie było 
w niczyjem posiadaniu, albowiem nikt nie 
mógł się utrzymać w niem, z powodu wysta­
wienia na strzały jednej i drugiej ciężkiej 
artyleryi. Później, po odsunięciu pozycyj 
angielskich, zawładnęli niem Niemcy, obe­
cnie przeszło w ręce Anglików, którzy za- 
powne stamtąd zamierzają posuwać się da­
lej na Lille.

Główmy-wysiłek' kóalioyi kieruje się jed­
nak poza linię Zygfryda, w miejscu, gdzie 
ją już dawniej przekroczono, Mianowicie na 
Camhrai. Według onegdajszego komunika­
tu niemieckiego’ linie angielskie posunęły się 
naprzód dość daleko, tak, że odległość, ja­
ka dzieli Caanbrai od posuwających się na­
przód wojsk angielskich znacznie się zmniej­
szyła. Komunikat zaś wieczorny z onegdaj 
zawiadomił o dalszym marszu Anglików na­
przód. Podnosiliśmy już znaczenie, jakie 
™a|fe%iL>Ea.i dłjg frontu niemiecki/£0.
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Rzeczy polskie.
Nagłe żądania nagłości.

Lwowski „Wiekt-Nowy“ reaguj© nla ar­
tykuł znanego „historyku1*, prof. Ikied- 
junga z WŁedrJe, w którym — jak wiado­
mo — zarzucono Polakom wogóle pasy- 
wizufl. Wartość pdEtykl pnof. Friedjunga 0- 
kreśliliśmy już poprzednik). Nr Jeży jednak 
zanotować, z© „Wiek Nowy** pisze;

W chwili najgwałtowniejszych przewro­
tów wojennych, żąda ię dzii. od Polaków 
nagłej decyzyi, a tych wszystldch, którzy się 
na to nic piszą, piętnuję się mianem pa- 
sywiatów. Pasywizmem byłeby raczej dri- 
Biaj podpisywać biernie, jakkolwiek podsu­
nięty weksel dyplomatyczny, bez oglądanir. 
się na wszelkich żyraińów. Jefli dojrzali, .wy­
trawni poli+ycy niemieccy zastanawiali się 
przez lat cztery nad tem, co ma być z Polską 
1 właściwie dziś jeszcze nie wiedzą, cóż 
dziwić się niedoświadczonym, niewtajemni­
czonym w arkan a sztuki dyplomatycznej 
świeżym mężom stanu Polski, że się waha­
ją. A może politycy nii mieccy w tem właśnie 
okazują swoje doświadczenie, że liczą na 
brak doświadczenia swych polskich kolegów? 
tV takim razie ci ostatni najlepiej robią je­
śli nic nie mówią. I oto dlaczego to Dr Fried- 
jung taki niezadowolony z ks. Radziwiłła.
„Wiek Nowy1* należał do gorliwców 

Ł zw. aktywizmu. WiJoezjiie sam upływ 
czasu i przebieg- w-ypadków wystarcza, aby 
umiarkować różn* przedwcaesn* zapały. 
Nawrót taki jest bądź co bądź pocieszają­
cym, a  daje rekompensatę tym, których 
pracz lata całe atakowano za „pąsywizm**.

Bolszewizm nu usługach żydów.
0  charaktery stycznym przyczynku do e- 

nergii, z jaką bolszewicy zwalczają wszel­
ki kapitalizm — oprócz żydowskiego, opo­
wiadają robotnicy polscy, którzy wrócili z 
Moskwy do Zagłębia dąbrowskiego i ogłosili 
w „Kuryerzo z Zagłębia**, następujące fa­
kty :

Kiedy bolszewicy zabrali, czyli według 
ich nazwania „upaństwowili1* wszystkie fa­
bryki moskiewskie, polscy robotnicy zwró 
cib się do rządu sowietów z żądaniem otwar­
cia fabryki Lilpopa, zatrudniającej Polaków. 
Władze rad robotniczo żołnierskich wzbra­
niały się długo zadość uczynić słusznemu 
żądaniu, dopiero kiedy organizacja polskich 
robotników' wykazała, że przecież zakłady 
te, ewakuowane swego czasu z Królestwa 
Polskiego, są również własnością proleta- 
ryatu polskiego, bolszewicy zmiękli i fabry­
kę. o którą szło, oddali Polakom. Skorzystał 
jednak z tego właściciel, p. Lilpop,^ o d e ­
b r a ł  f a b r y k ę  s w o i m  r.o.b.o.t.n.i.k.o.m 
p . o l a k o m  i s p r z e d a ł  ją ... ż.y.d.o.m, 
którzy puścili ją szybko, b e z  d a j m n i ej- 
s z y c h  p r z e s z k ó d  ze  strony r.z,ą.d.u 
b o l s z e w i c k i e g o ,  w ruch.^ I wytwo­
rzyła się ciekawa sytuacja: fabryka, wydo­
byta ze szponów bolszewickich przez robo­
tników polskich zaczęła dawać świetne z y ­
s k i  k  a p i t  a I i s.t o m ż, y.d.o.w.s.k.Lm, 
którzy prowadzili ją bez najmniejszych trud­
ności ze strony rządu „socjalistycznej re­
publiki sowietów**.

P. Lilpop jzawiiiii ciężko wobec polskiego 
społeczeństwa, gdyż zamiast oddać fabrykę 
pod tymczasową administrację swoim robo- 
tnikom-Polakom, cierpiącym na obczyźnie 
głód I nędzę — lub prowadzić ją na wła­
sną rękę — wolał sprzedać ją żydom,

rzy w bolszewickiej nienawiści do wszystj 
kiego, co polskie — nawet i dawniejszych 
robotńików-Polakóvv z a s t ą p i l i  ż y d a ­
mi.

W Moskwie czynną jest niejedna fabryka, 
będąca własnością kapitałistów-żydów, pod­
czas gdy kilka fabryk robotniczych, należą­
cych do partyi robotniczych, nieprzyjaznych 
bolszewikom, z rozporządzenia tych osuV- 
tnick — uległo zamkr:ęciu.

Z KRONIKI POLITYCZNE l
Dc Wiednia przyjechał niemiecki sekretah 

stanr spraw zagranicznych, p. HTntźbi Z tege 
powodu dzienniki wiedeńskie przepełnione są 
znów dociekaniami na temat sprawy pokkioi 
Przeważna część akcentuje tzw. „rozwiązanie- 
austro-polskie. Część prasy krakowskiej prz<  ̂
drokomije szpaltami te korubinacye dzienni­
karzy wiedeńskich, nie oparte na żadnych dc- 
rychczas konkretnych podstawach. Konferen- 
cye p. Hintzego o kwestyi polskiej mają się 
dopiero rozpocząć.

Przed part dniami pisaliśmy na tem miejscu 
o stanowisku poznańskiego „Kraju1* i „Gaze­
ty Narodowej11 w kwestyi „roz  ̂ iązanla11 spra­
wy polskiej. Wskutek przeoczenia techniczne: 
go z „Gazety Narodowej1* poznańskiej zrobiłą 
się — „Gazeta Poznańska11. Obecnie ctraymu- 
jemy od redakcyi „Gazety Poznańskiej11 list 
z prośbą o sprostowanie tej omyłkL Czynimy 
to jak najchętniej, gdyż rozumiemy, że zesta  ̂
wiei ie to musiało być dla „Gaze+y Poznań­
skiej11 nięmiłe. •,

I t f e Ł f
Znana mowa senatora Lodge‘a o celach wo­

jennych Ameryki wywołała echo w praBie a 
mery kańskiej. Senator Lodge jest przywódcą 
republikanów. Mimo to prasa demokratyczną 
również akceptujć jego nieprzejednane stand 
wieko wojny aż do ostatki^ W szczególności' 
„World11 podkreśla, że senator Lodge mówił 
z głębi duszy wszystkich Amerykanów. „TrP 
bune11 oiwiadoza: „Republikanie powinni przw 
jąć jedno jedynb hasło wojenne; nie przyjmij 
my inn<-go pokoju, tylko ten, który będzie po­
dyktowany po drugiej stronie Renu11.

Puławy.
Lubebłd© „Wiadomości gospodarcze11 mw 

dały w osobcej odbitce pracę prof. Dra fct. 
SuiEzycilriego o .powołaniu i celach Instytutu 
noufoowego w Puławach. Wśród, buray wo­
jennej, w warunkach jak najniekorzyBUniej* 
szych oapoczątk o wano praitę, która wyda 
błogie owoce dla długiego szeregu pokoleń 
w Polsce.

PraodewiaryBtłdem uratowano bogaite zbio­
ry naukowe i bibliotekę instytucE dla pnzy- 
szłóśoś, * które pro a&or Sizkoiy rołniozej w. 
Ozeruićhowie, obecnie kustorz Instytutu Dr 
Zygmunt Jaworski uporządkował i przyspo­
sobił do użytku obecnego Ins ytutu nauko­
wego.

Pracę oikoło ro<ayttniE»wainia przyszłogc
Instytutu w Puławach powierzono orofeao- 
rowi Drowi Stefanowi Suryyeilaemu, który 
z sapałem i energią podjął się tego żmudnej 
go obowiązku i w bardzo krótkim cztuse 
doprowadaiił dzieło do slcutku. Roatrzą«a«io 
poważnie, ozy założyć w Puławach akućkąi 
mię rdmicizą, WMgłędtnró średnią ucaekńąf 
esy też Instytut doświadco-ainy- którego 
brak od.oeiuiwało zawszą rolnictwo w Potacoł 
Wszystlie miarodajne i sawodowe czynniki 
w Królemjwło zgodziły się w końcu na no; 
że ize wpfiędu na zamiar przemiemaiióa "wyż­
szych kursów rolmiczjich w Warazaiwae na 
akademię rołniozą, pokąc oną z umLwonsy: 
tete-m, nąjleprae usługi odda spoi *e©óabwu 
polskiemu natucałny warsiataft pracy w Pu*, 
ławtacł,, jeśli stworay się tam zakład d<V 
świadesainy, kióry badaniami maukawojaj 
obeimie wszystkie ziemie polskie, a proce 
tego umożliwi dalsze naukowo© Bnuóya ml 
nioze młodzieży polskiej po ukończeniu 
uniwersytetu.

Szybko us talono siassuiniczy pn ogrom 00, 
zwoju instytutu i program pracy, który 
obejmuje ŵ sET-stlde dziedziny nauki i pracy 
na polu lolnictwciu. Instytut obńjmie pięć 
głównych wydziałów, które uchwalono po­
dzielić na 19 samodzielnych diz^ałńw, nie 
praesądżcijąc po-troeby twiorzenia dalszy-cii 
działów o większej lub mniejszej samodziel­
ności adrnim&t-raryjnej i naukowej. Dotych­
czas powołano do życia ośm działów i w 
miarę rozporzadzalnych sił uaiuikoiwych i śro-t 
dków pLeniężnych powstawać będą daisse 
działy, przewidywani w programie pracy. 
Dizięłd energii pra-c-owników naszych na 
>ołn rplm-ętwą, pracują jnż dłajkąŁiu .działK
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w najwMi iśajBt jrc-h dziećŁfe.teh" ■pKiaczydi, 
a miaooTdfciec 1. Daiał rofcl.c.t.w.a, -2. hodo>- 
Jąrli roślin, 3. %Łok>yciitPfrtojo wtoey, 4. ży- 
Syienie i użytkowanie ro§&a, 5. Łygźeny i łe- 
fełcstwa, 6. ogrodnictwu, 7. gSs&eanawezy 
I  8. ochro*y coilki.

P-oatanomoc.0 caochoimć wszystkie dzia- 
fy  instytutu w przeciągu pięciu lat, okazało 
kię jetorsk, że tak m  iWKgfędn .n» kruk eił 
^a.uk»«ry-cfc, obccate niekorzystne wojenne 
BtosTBMti, jaŁ te* ma brak środków pienię- 
anyci ta  t a i  -wadem ■dla pefołkiwgo pokii&twa. 
Jrtacóafca ni# będzie mogia w t^un krótkim 
tazasf© roowśaąć natężycie wszystkich <łria- 
lów pracy. 'BtoedennszysSdem zidfezĉ -iony 

Sie wojny majątek instytutu wymaga 
'Zajpaaycłi fcnre^Sycyj, niektóre 'gmachy 

zakładki. mtjimiją urzędy nknpaeyjne i z te­
ko wm*ę<Vi ułotony program pra-cy natrafia 
p i  wmfcae i ntoturewitołarne trndriO&ri. Bu- 
Sa#L roemiy, ułożony w 1D16 t., okazał się 
z pow du obecnych stosunków premężnych 
ka mały, a  rząd •wwrsaafwski nie bk®# po-
S zeć sprany -więkstza subwencją. Wydatki 

ero# watkhadn w 1917/18 t. wynosiły brutto 
4.341.070.50 K.

Pracami Instytutu kieruje Rada naukowa, 
tTożaa* z kiesowuŁków poszczególnych ćłzia 
łów i poóiNłzisłów-, a prócz tego zarzątoa 
instytutem zarząd, złożony z dynSktora 
ii trz#ch dełepatów Rady Tucuktrwej i defie- 
ga.ta Kuratoryron. Nadzór ww torzohm powie 
rz-ono pod kontrolą rządu K-ursutoryum, któ­
re składa się z 2 delegatów obecnych -władz 
♦kupaoyjnyęk, 5 dełegfrtów petefaieBO rządu 
i 3 delegatów wyższych uczelni roiaiezy-ch 
[w Polsce; kmfeowskieg, dntfańsfcieg I war- 
azawskiej. Przewodnioząoego Kuratoryiim 
mianuj* rtząd * pośród członków Kurato- 
ryum. ^

Obecnie prezesem KuraiSoryum mianowa­
no profesora łb a  Stefana Surzyckiego; prócz 
tego należą do Kurafcorynm dwaj dehgaci 
iteądhi ofcopecyjnego: Dr L. YTomela ł C. 
jTurnau, dwaj dćtegadi potehóęgo rządu: Zy­
gmunt CbndełwwEfta I  Br Wacfesw Dąbrow­
ski I trzech delegatów wyfej.ydh‘ ucruftrih 
Kraków — Dr S t  fchmzycM, WaiBtzswa — 
prof. Stefan MoszłCizeńsld, DubkmCy — prof. 
Dr Kazimierz Miezyński 1 daS#w3ęicśa dele­
gatów Contr. Towarzystwa Ttfa. w  Króle­
stwie; prttf. StaarisSaw Cłnnrkontó wkoe- 
ferezes, Józef ChimnnaliBkJ — prezes Tow. 
Btockiegu, Piotr Husct — proses Tow. wrro- 
SR?czego, JuBan Ploifeewtki k— pnwwe bo- 
.iłorowy TW . Inbol^jeBP, Eppumłfc br. ITa- 
łfer —• preaa# 'WydzSzdraf Hgftwgo, Jaa  Bt*- 
jtkl —• minfetw opraw wjbwibL, «i3oa 3t^e- 
ksander Karaao-Siefflewtin — «&wtera 'Ku- 
ratoryum, Józef Targcrwaki — Tm *"****  
zku ziemian, 'Włodzimiera Karski — pwaw 
Macierzy.

Dyrekcye DiwtyPrfiu pHE0. Wfiwcit-
aucy Jag»H'Oraafciej Dr KjBWdfcwsŁŁ 1 

ckjgu ftwu int deLeuatin# wwą  elbrzą - 
miej pnwy sfeeki D^-rgmuanw..jno^iuetyl-iltu,! 
którjrphspws-zy suz w  !P*w# ,m.?*WB̂ .£Ługe 

£zme praoe mad lóbuctwera mwm ąaÓ- 
gkich i cale ejidłecrzeżBbwB pob&» Sedań a#' 
62czegóbiain zsamtereerewafloem italEzy łnęg 
(rozwoju Instytutu, gotewe a  cstem nmnaiajem 
dla pracowników iw tern polu poprasó wazel- 
Łieini siłami d -1 rozwój fcśtytntr.. !

aSfE E .':-

er! 'yom, wyborom pfem asdnrów pofekśdi, j nich m^moźe, więc czołga się na kolanach, 
akcm z dzicdzia gospodmrstwa naroda- Biada na stopniach kamienicy, i żebrze. — Na

Nr. 198.

m .

W i e ś c i  ł  L it w y .
„Dzlormik Wi«!«ńslii;‘ zamieszcza nastę- 

piijące wiadomości:
Na podstawie rozporządzenia eestmdciego 

z dnia 22 listopada 1916 r. prawo ułaflknr 
y, i >nia w stosunku do obcych poddanych 
na terenie Ob. Ostu na dr no zoat-ało NaczcT- 
nemu Dowotietwu na óksebodisie. IJboonie 
przez rozporządzenie Naczelnego Dowódcy 
na Wschodzie, wojenny gubernator Litwy? 
został upoważniony do - odrzucania próśb -o 
ułaskawienie obcych podanych, skazanych 
przez rurek co we sady i urzędy, w gu\»ernii 
.wojennej Litewskiej w wyiiadkwr*, gdy -u- 
•waża takowev za niegodne poparoia. Hoże 
ón v< tem wj-ręr-ye się szeiem crtabu <gem- 
ąlaego lub szefem zarządu. Wyjątek sta­
nowią gpa-Hwy, w  których wydamy zrastał 

•Wyrok śmierci, V» yroki śauefta, ł tó w  zapw- 
dły w sadach zarządu krajowego w wójsn- 
uej gubwenii Utewśkiej, mogą być wykouur 
Ło wóyczae tylko, gdy Naczelny Dowódca 
pa Wschodzie oświadczy: 1) aa nat przctde 
cesarzowi podania e ułaskawSerae Bkaza- 

ihego pwdddanego Rzeczy inemiectiej, łrib 
też 2) ke nre zróta nżytku ze swego pca- 
Wa h  dti w stosunku de ęockhuDBgo państwu 
gbcego. ■

Te nowe uchwały stały się pogromoaaumi 
w dniu 26 sierpnia

CesajSBki sąd wyższy przy Dow&fczcy N*- 
ł^zelnym ca W schodzie zostafl skasowany. 
Na jego miejsce zostały założone: m  terea 

chdzasowego zarządu wojskowego Lń- 
półaocnej i południowej i  dotydiczaao 

go zarządu wojskowego Suwałki — Des.
‘ wyższy w W&ńe i na koron iwtyohcza- 

ego zarządu Luilandyi —  Oesor^ki sad 
uzszy wojskowego Karządu kraju Nudfeał- 

tyckiegO.

opedyo: 
podręcznir.
wego, •dziełom pomcikorym, 
p u laryznyi cych T.iedzę.

Jeit to b u d y n ek  o^ramny, a nlftrat wspaana- 
ły — to istny palne lwnoznacory ministerynaa 
oćwloccr.ia publicznego. Tak wielo zdziałać <om 
może w tej ważnej chwili odbudowy kuli 
Polsk i.

A jednak nie braknie Beeptyków, fctóezy «5ę 
tym faktem rodzime] kcmkcreneyi z wielką 

w pćłką -w ydałcntezą łljifeką, tak baizbro « ię  m e  
ra d u ją .

Naypierw bowiem jnzejmujo ich lękiem zbyt 
kolosalny rozmiar związku księgarzy polskich, 
i  coś przebąkują o „truście'1 w rodzaju ame- 
ryiauskich.

Głównie saś oęńerają się falom radości auto­
rzy polscy. Uważają ani za możliwy nawet
taki obrót sprawy, ie w końcu będą mu­

sieli zwracać się do nakładców lipskich.
Oto np. typowa -dla tej świetnej przyszłości 

scena.
Przychodzi znany pisarz polski do firmy 

Gebethnor i Wolff.
— Czy szanowni panowie nie zgodziliby się 

wydać swoim nakładem mojej pracy pod ty­
tułem i t. d.? Dotąd jeszcze nie miałom za­
szczytu figurować w katalogach wydawnictw 
Panów.

— Ależ z największą przyjemnością. Dotąd 
szanowny pan oddawał swoje utwory firmie 
nakładowej Mortkowicz — nie prawdaż?

— Niestety, nie miałem tego szczęścia. Ła­
skawsi na mnie byli wydawcy gailcyjscy.

i— Tak, tak, rozumiemy doskonałe. Na grun- 
tńe Królestwa wszelkie poważniejsze nakłady 
gą niejako zbytkiem, ryzykiem. Będziemy więc 
musieli i w tym wypadku namyśleć się. Damy 
szanownemu panu piśmienną odpowiedź.

Autor wpbeo tego próbuje zakołatać do wy­
kwintnej księgami p. Mortkowicza.

Czy szanowny pan nie zgodziłby się wy­
dać swoim nakładem książki, przezemnie na 
pkanęj p. Ł i t. d.?

Uśmiech nadzwyczajnej życzliwości ! po- 
wągi okrasił oblicze redaktora i wydawcy „My­
śli Pdjskiej“.

f— Miło mi dowiedzieć się, ie literaturze na- 
saej przybył znów utwór, ’ napewno nieprze- 
młjąjącej wartości. Lecz, jeełi się nie mylę, 
dotychczasowe dzieła pańskie wyszły nakłar 
dem Gebethnera i WdlHa.

— Tak znakomity fachowiec, 4 nie wie o 
fes#, te je prao moioh ani jedna się nawet nie 
pokusiła o żak1 wysoki honor. Teraz dopnero,' 
kredy panowie związilśście fflą w spółką ma 
uriiwę "tracaznthnitycką I jroEperzadzaćre pięcio­
ma milionami marek, TOzzuchwaHlani się, my®ę 
spróbować, czy zde znajdą względów u wiel-, 
kiej firmy z ,'KrakowkŁS^go Przedmieścia.

«  Wątpię “ i właśnie ton*, kiedy «ng»- 
tigemy tok znaczne kapitały, każdy a n a  bą- 
dzie miiBiał być szczągólrite ostrozrym. TTnni. 
'Gebethnor 1 WolH była dła 
wrych, wJa inie wzorom jbzwągi I oOtrożmiści.; 
Wńęo i ja, wcz ubolewam nad tam, muszę się 
wyateag jntyjemneAni nabyci* prany p*Ć»ftaęj. 
Z czasem, kiedy staniemy na mocnych no­
gach — chęcią sam ewęje uebągi panu rfia- 
ruję.

Tuki -sam, jota w jotę, ifterwlew miad nasz, 
autor a  Siną pasą księgarzy: Arctem i  Wen- 
dem. 1 a takim samym -skutkiem.

Wtedy pomyślałem BCjbie: Sit, mi jest, źe 
szukam nakładty i znaleźć ,go nie mogę. Alę, 
Boże ratii, ® beż biedniejsi są b  dom nie księga­
rze polscy! Toć to najwięksi , męcsenrfiey pod 
słońcem, zrujnowani, abankr-.rtowani, głodni! 
Adh, jak głodni!

Calę saczęście, ie  /zoetała jeszcze .firma 
lipska!

moje zapj-tanie, gdzie tak odmroził srogi, oftpo- 
i ^wiedział jsdnean słowem: „w Legisnarch11. Dzi­

wne waećomje robi to dziecko; twarz nie wy­
raża am proSby, ani wdaśęeinoiea za liczne da­
tki, jakie otrzymuje. Siedzi ponury i trzyssa 
«. jęku czapczyną, nie patrząc nawet, co w nią 

a. — Jeteli rzoc.ij wiście Chłopiec ten 
w służfeie dla Ojezyaary tak Btramu# efcodc- 
ooŁ, jest óbgwźągkaeaa spofeczedistwa tająći 

f ią  aiin. iNa* jpstitsfc s fe  t o w  łvn*r
żmue, te  g&yby mu ta wŁErofcone stopy jwa-

publiczność niezwykle solidania, stóejsce bo- j soli, że jeżeli zabójcy nae ujawnią, swych osób-es 
wiem poszczególne g r z ę z n ą  zajęte już podczas : na. miasto będzie nakstona kontrybucja.
p.nłp.1 !ri-va Tartrri.lriiiiła rnt’ i- TLS3- nri7T l/(rś?.TłT%rsSć&ł̂ T ri — a_i__całej podróży róe w yj-lde poza jej sramy, gdy 
bowiem jeden a pasażerów wysiada, towarzy-

MŁODZI KOMU5JSŚCI. Centralny kosałteł
wykonawczy bolszewików poruszył sprawę wy-

jmtowaĆ, a przyprawić protezy, nar azołgńS- 
by się nieszczęsny ma kolanach. Gdyby wya- 
•c-zye go jakiego roemiosła. bo omy i  ręce ma 
żfl.rcrwe, nie mnsiaJby joi żebrać. H.

OPERETKA W TEATRZE 0Ł  SŁOWA­
CKIEGO DaaS, Ł j. w jńątek, mknie «ę zawsze 
świeża i eaweae urocza ,iKsięttnic2.ka czarrla- 
-ezau; będzie to zarazem jubileuszowe, bo 
100-ne przedstawróisie te świetnej operetki w 
Krakowie. W "tytułowej roli wystąpi p. Loda, 
RogM&ka, która wczoraj, jako Róża Stambu­
łu, tak iwietary  .odniosła sukces,. Po Ta.z pier­
wszy wystąpi również w *tej operetce p. An­
drzej Leiewipz w roli -starego księcia. 7, da­
wnych wykonawców pozostają panie: Harasi­
mowicz, Zim a jer i  Kaamńska- oraz panowie: 
Miller, Julii/wieź, Eaicastńekf., Rawski, Caerold 
i t  d. — Nowe tance układu batetmistrza 
Koszutnkicg-o odtańczy pp. ■ Koszutska, Mediń- 
ska i Koszutski. ‘E.e/żrscrujc p. Ldewicz.

Z TEATRU PGWŚZEOiNEOG komunikują, 
nam: W niedzielę dn. 6 b. m. rozpoczyna teatr 
Powszechny nowy sezon jesienny. Wystawio­
ną zostanie t> goto. 7 Wieczorem tętniąca buj- 
nem życiem  sz cz o rop ul (kiem komodya Bcg-u-

sze wcześnie preyprowadzają z korytarza nowe-jćw-k',zonia wojennego chłopców do lat 15 W 
go, który zajmuje rychło miejsce opróżnione, j drodze organizacji drużyn młodych korannb 
O odżywianiu się tych pasażerów podczas po- stów, 
dróży też wiele możnaby pisać. Koniaki i li- 
Jdery, mięsiwa pierwszej sony, białe pieczywo, 
eaoeta i t. d., ide ech odrą e program* meaa.
Wog&l# te werystki# akcescmya kolejowej at- 
wrosftetty w przetotaSacii wozów podróżowanie 

; czyniią. tak' nleprryjeHiiDcrn, iż tylko konieczność

sławskiego: .„'Didoka wojut-owa1" doskona-

K R O N IK A .
TPecWtl -^enca *  -gwlz. 54>4 r  
ZacWd .  ,  *13 w.
IBi^bbć «*i* gwizw Ri 'm. IB,.

C aBtasftb

PŁSLETON,

P o l s k i  i R s ł y t s t  w y & a w w c z y .
IT ^GońcU" warezMwkaHi -znajstuje-

my charakterystyczny otecaek z «b*- 
•cnydt etoeunŁ&w wydawniczych.

^Taia soą rzecz n»zwjŁ4q doi.w&łeśoL Głuśne 
Rkięgarokie z Warszawy, Łcahowa, bro- 
Poznanas związały «isę w wMką spć&t 

ąwoksą- , Będzie ub* uuorwiała 
im  narodowo-buirtiBuuinng* zaarenesia;

Fftfm K  SRESÓT PBŁSSGKJK. (M
ny eiorooej'1 tttraymgenry aatótępnjnyy tmaur 
rdkal: Ifariieniore fcSfeutoaewęom fńerót po tfctS- 
rnerzoch polskich, które przygarnął* „Rodzina 
bieroca", ymgi o oddać w ycywdości -apfSe- 
czećstwu łudzi adrowycfe maruhiie a fizycznie, 
podaje zarząd tej instytucji de wiadomości, śm 
dalsze jej łc*y napołzóąią go wotrae coraz tńęó- 
Bzycb warunków poważną treską. Praeprowa- 
ddwszy bowiem niezbędne dla zdrowia dzieci 
inwestytye w kanionym -domu na Zwierzyń­
cu, nabył eboocie zarząd za « a n | tiikuM e^- 
ćin tymęcy większą jparcałę ąg^sdową wtkz 
z ternem na WaM, któiy 'właśnie groirtwnie 
odnawia; zamówił nadto pstre sną ilość mar 
teryj odzieżowych na zimę. Skirfeiem tych ko­
niecznych, a- wielkich wydatków, chociaż 
wyczerpał *ię zehrany troskliwie -fundusz sie­
rocy, uffa- jednak zarząd Opatrzności, która 
czuwa nad biednemu eiwotonu i liczy na ofiar­
ną życzliwość uaezego społeczeństwa. Pragnąc 
pozerze prowadzić dalej podjęte dsaeło i stwo­
rzyć możliwe warunki iy d a  hietoym siero- 

t ta*, -zwraca śę  zaosąd z gorąoam wszwanSem 
‘fi# wezyafkacłi, którzy dotąd iyczSwłe i  praw- 
Smwae po óbywateł^u odnasH-mę do 
n y tó a recęf. ^

anedzielą dnia S b. m., m 
fcę, Tęrasza zarząd gerąco o datfi, choćby naj- 
ebraudiacjsTO, na rzecz biednych sierót poi-

łe obsauz.ir jsasz^go teatru, gjówrre bowiem ro­
le spoczywają w rakach tak znanych i po­
wszechnie cenionydh artystów, jak panie 'Czar­
necki i. Tirrovaczówm, aruz pp. dyr. Jamrń- 
aki, Ryezkoweki, Kn churńa i  Kalwas. Po raz 
pierwszy dadzą się tac w uutezem mieście po­
znać dwaj mowo zaangażowani z teatru Pol­
skiego w Warszawie artyści, np. Samliormki i 
Bystrzyneki, nbaj w odpowiednich rolach, pier­
wszy kapitana Krzykalskiogn,, a  drugi w mli 
syna gospodarza domn. fiztuke wyreżyserował 
dyr. JarjtińfiM. „Opieka wujekowa" będzie gra­
na trzy T«zy z rzędu: w (niedzielę, poniedzia­
łek i wtorek. W przygpkowamn plamiak no­
wość oryginalna, ktaaa, bezpośrednio po ^Opie­
ce wojrfeswej11 wejdzie na repertuar maezej 
sceny, nrianowacaa /Biały kaptur11 Gtaniskwa 
Kozłowskiego.

STRAJK 1*G©C7AS 0B3AIJU. Jhk wiado­
mo, 10-procentowy dodatek dla kelnerów do 
rachunków w kawiarniach i restauracjach kra- 
.Łowdkich wcale nie „obowiązuje11. Na podsta­
wie uchwały został on zniesiony i kelnerzy o- 
trzymują od gośd ddbrerwatne napiwki, które 
wresztą c« dnia stanowią pokaźne sumki. Je­
dynie w GnHid Sebólu i  hut.“a SwSdm zhie- 
«enie owydh 10 proe. fiaftetkćw nie praysżło do 
skutku. Wranuren wfiaMowl roBtauracyi w he­
łmu Saskim stŁuowcae oparł erę, aky kejnerzy 
dobierali goi ckm da ladhuuków pwe 49 proc., 
wóbfws (zrego kelnansy, podcza* obiadu, zaraz 
po Kupie MKpraeeokH ebalugiwttfe, Goście jednak 
spożyli obsad ‘de końca, właśakael bowiem i-, 
chłopcy hotelowi ich -obełaźyli

NOWEN ©REN. .Stróż ikarmamrany, JuKtm 
Watejcziik, .zabawiał eię w tych dniatib bardzo ■ 
wesoło w kawiam domu za jezdnego n 2G-letnią 
przyjacić&ą, Julią Ni cpoń .  4łe fiię jednak 
skończyła dla niego zabawa. Młoda oeoba u- 
cprawieclUwGa w pełnej mierze swoje "nazwisker: 
skradła trru 400 kerran -z kieszeni Policja ją. 
aresztowała.

"KR.MJZEEi NA iSyWOSCU. Grgana policji 
przychwyciły ma gorącym uczynku kradzieży 
kieszonkowej na dworce kolei Kaarmieraa Ko­
nika w chwili, gdy żołnierzowi, Jantrwi Knop- 
kowi, skradł z kneszeni .pugilares z kwotą kil- 
'icndzicsięciu koron. Przy Koniku, znafeziono 

^tukże legitymacje ? cldkirmoirty na różiie na­
zwiska. Arcsztowrtny tłotnaczył się, iż’kradzie­
ży wiiiirm jest jego „koflega11, Sadowski, który 
mu tvko noflftł śkraftziiony pugilares.

ZWliiJKl TTTGPIONEOO CFS.9PCA wyrzu- 
crła na brzeg 'Wisła w Małym Płaszcwie. 7włok 
nie rozpoznano I odwieziono je do kostnicy 
cmentarnej w Podgórzu.

OBf.AW A. Ekspozytura polrcyi w Podgórzu 
zarzadmla oriegdajszei nocy w Podgórzu  ̂ Łu- 
dwrnowie I najbhżsaej dboficy nibławę na po-' 
dojrzane indywr&na. Aresztowana 34 osoby' 
obojga fftcŁ w tem pewną Ilość ‘dezerterów.

zmusza do ŁażywanSa owych pfzyjeuainośei, w. 
rzuconych pumę* wojnę.

ZNOWU WYROK ŚMIERCI W WARSZA­
WIE. ^Oautacbe Waatechaasr Zrtg11 donos, iw 
ces. naem. sąd polerwy w WaiBcawra# w tonu 
20 Bsarimia %>. r  wydaj następujący wyrok: 
„Aleksander StaH z Warszawy skazany zo­
staje aaa fanierń, gdyż wbrew ogłoszonym roz­
porządzeniom w czasie napada na nlasuieeikh 
■żołnierzy, znaleziono -przy nim rewewwr11. Wy­
rok wykonano w d. 29 sieipnia przez rozstrze­
lanie. Podpisano: G u b e r n a t o r .

WYLEW WILGI. Z Wróblewie piszą: Rzeka 
Wilga, jedyny dopływ Wisły w zachodniej Ga- 
Ticyi, który przy ostatnich wylewach nie wy- 
8ta,]iS z brzegów, po deszczach zalał pola we 
wsi Wróblowice, Łasiny, Gpatkowie, Proszo- 
wie. Woda wdarta się do kilkunastu domostw.

NIESZCZĘŚLIWY WYPATHEK. Onęgdaj ra­
no 20-Jetnia robotnica ogrzewalna kolejowej, 
Anna Barylówna, w Szasowa w perw. wii-Hdkiin, 
idąc przez tory kolejowe na stacji Podgórze- 
Plaszów do pracy do ogrzewalni, róe zatrwożyła 
szjbującej łokemotywy, skutkiem czego do­
stała się pod koła i  zginęła a* młejEeu.

NOWY SPRZEDAWCZYK. , Kury er PcrzmaSi- 
-ski11 donosi: Majątek W ielkie Czyste ped Cheł- 
racm, 890 mórg zimni, sprzedał n. JYancrszek 
,Jackowski, za pośrednictwem „Banermtcraku11 
pp. Drarmowi, Weckemnollerowi i pani Winter 
.z Jeleńca. Jackowski odkiedzierjł majątek od 
pradziadów, sprzedać go nie potrzebował, po­
nieważ otrzymał 180 tysięcy znk. w gotówea.' 
Jackowski miał kupca w osótńe p. Szymańśtie-; 
go, dzierżawcy probostwa, jednskże sprzedać' 
Polakowi iiie 'chciniL Gbeerńe tftwega mę fo­
nii ot; ski o kupno nowego "majątku, moSe z za­
miarem ■ ustąpienia go wruwu Niemcom.

POMYPL 2ŁDD25EEJSKL W ,<Czaeteu w yi 
tamy: Przed kilku dniami zdarzył wę w nocy 
w pociągH miiętoy ©raemyiśłeni a Raeszowem 
następujący wypadek: Do przedziału, tStjęte-1 
go przez Mkimafitu żydów, ąrrsyfcył jskai infa! 
współwyznawca, a  sawdado nirwry ŚA. A na 
dzień ów przypada rocznica śmienuff jego mafia, 
prasil, by węąpół ,x nam lodmówah modlitwę. 
Według wiJrastó ryiudB, fiskaiądn żpdów 
zebrało się zaaatz w pEsedauda, »  gdy tofimów îi 
przopisaną mofilitwę, uełużjiy iróeyatar moanej 
modlitwy począł raczyć wydb uropółwyaiaw- 
ców papier Ofiarni, a, tyoL, fctómy a fio p a H H ,^  
rakiem. W 1 rótkin. ezasie towarzystw*, zape­
wne pod wpj^wam BKUketyikn, popaSo w sen 
głęboki, a  ów torasEta, .obiftrodzący weztkw 
zgonu ewoj u tatki, awycz^jny toodaaeą, okradł 
wszystkitk doszczętnie a sarzmak i  bagaży, 
które poatwIeBdał a -oenniąj«ze rzeczy 
i uciclił.

itocA. 
S1KSB3Ę9L1WY

z  nnastac N a  *6cy
C fU O K B C i H z

M  14 aayryfcj,

E 5 * ł i  I ra Swtefa.
fEEYjEM NOŚCf JCWftÓffflWAMA feGLE-

JĄ -pradtoimwm ^Kwyer Lwowski11 w epossib 
bardzo pihtfftjcany. JEeafia fcpieją — piw* ■—, 
należy 'Obecnie do plag, które w pełnej szacie 
nuagą poznać jedynie naocsm świadfcewie scen, 
rozgrywających mę •czy w westybulu gmwfiia, 
w hałt, vsg też wśr&d śń  n i na jfiatfarmacłi 
wozów kolejoweaL. Do pociągów na ańefctó- 
ryah ożywionych Bnśach fedlejowyDŁ dążą pa­
sażerowie już na -dwie, a  nawet ca tray godzi­
ny przed odjazdom pociągu, by wczas zająć 
jniojses I uniknąć etonia w toku na korytarzach 
wozu. Pociąg we Lwowa np. już w obwili wyj-; 

śola jeet przfpeSniany, to też pasaaerewle maj- 
WiższyrcJł staryj tylko c trudem zdobywają 
miejsce i to najczęściej na platformie wozu, * 
zdarza się również, że z  powodu pcsepcłnieió’, 
wracać muszą do domu łub wcżeśróej wyjeż­
dżać do Lwowa, by patem jeszcze out przebyć 
ig  przestrzeń. Wozy perwra^ i drożej klasy 

^ffzepetoloo# putSiaBwScS, która w crasie; 
potojjwwym chętnie byłaby zalegała i  czwjrrtą 
kłasę, giłyby fetamia. Jeet to puHfezoołĆ z pod, 
maku paskiny i rwnaStych' finetarwcSw, wno- 
gtącydh  ae rófeą atma th ię  ąw ytŁ Srodhjrófe, 

■frawHatr jęrj idem obcym, czy 
parwBBpc* tor «  tńef#y^4amą Imtą 

ą n w f a j f o  wiato eh w l paayluyiA Tozmafte-
GbetoH  «n J p i  wMtiwoSciaenl swego zyrta. A jem ta nerw*

fRffFANACYA GBGEU. Z Dukli donosy do 
..Kur. Uustr.“: Dnia 24 ł  m. zmaila te  magle, 
tutejsza nauczycielka, i. p. Władysława Ws- 
beTÓwnn. Pogrzeb jei odbył eaę w niedzielę, a l 
w nocy z poniedziałku na wtorek nieznani, 
sprawcy wydobyli z grobu trumnę, rozbifl ją, 
ze zwłok zdjęli suknię, bluzkę rozdarK, z uszu 
wyjęli kolczyki, poczem zwłoki i wszystkie te 
pi-zedmiot-y złożyli z powrotom do grobu. Takt, 
że nic riie zabrano, wskazuje, że sprawcami 
nie byE rabusie. Przypuszczają więc, że czy­
nu tego dopufejtfł sie jaki? fanatyk, który wo­
bec tego, że ś. p. T^dberówna była dawniej ży- 

nhciał w ten sposób „-pmftiowwć" ją 
według nteiałn teflowskiego. Ifcarndanwer/a 
wdrożyła energiczne ^leSztwo.

®CHA IfGfRTJDROW tJLaDOWYCTI NA’ 
^LĄGKSJ. W Nowym Tezyme n* Morawach, 
przed ticirftejszym sądem obwodowym, rozpo-j 
częły się liczne rozprawy przeciwko uczestiń-; 
kom orarnebów gsodowytńi w Gstra-W^aem w! 
maju 1917. W okręgu pdyko-ostrawsisnm I 
foyeztnćkhn o te fe w w  wtedy baertoo wiele 
oklf^tsw I koDHuauów epeżywczycdi.

WY-flUERANIB DSCIBCI ÓKMtWACKlOt 
I SSaSSSMCH. Do „^owieMaeg# Ntrodit*1 
‘d«n»szą z Itećm i Hwcegowfey, a» w  rili* tyeh 
krajach tmnaiło w ciągu dwóch ostatmefc lat 
ogółem !tfc)5J008 toiocd w wieka poniżej hut dróe- 
fiięciu. Natnraline chodzi o tośeci «b«rwiK>kłe 
i earbskie, a więc po^otosnia idowinfeMego. 
Ta wysoka śmierteność dzieci spowodowana zo­
stała brakiem żywności Przyznają te  same or­
gana rządowe.

SPRZENIEWIERZENIE W PRUSKIM RAN­
KU. W pruskim BbdJbu pońatwewym wyfcryte 
sprzeniewierzeuda, dGŁonywane « i  dkósaego 
•czas* za pomocą sfałszowanych' defcmBBDtów. 
P i*y  pomocy fałszerstw, dnŁsmamych x do^u- 
uałą znajomością wszysiMch szceegfdów terib- 
rtlki hankowej, spraeniewierzano 600.000 jnar*, 
przekazanych Bankowi państwa przea pewne 
zagraniczne przedsiębiorstwa. Pomimo ostrych 
przepisów kontroli, na razie tego sprzeniewie­
rzenia nie wykryta Suma ta przejętą została 
na couSo EŁ/yjnęj firmy S. fltedhefeuera w  B»- 
finle, a nafStrpnk eosteła odebrana. Pod za­
rzutem sprz eui»winraeina, aresztownaif .wtethł 
urzędnik wydziału korespondencyjnego Gida 
Ttnłiigiar. Za zwrot skradzionej Samy, ora* do- 
starceanie rzeczowych infocmacyj uitąmczemŁ 
ziKtała, ragroda 20.000 mk. . •,

^GOTT STSAFB DEaTSCKLANDr Według 
InSorawcyi dzisEnaków befEfiskfcfc z sad gra­
nicy ł  aOTdmŁ»-Wgi0c&wj fioacsaą, że w lo ­
sie  łmS&t&Sćm zaraardowamo X k s p t n ć w  
fhertswty aSanBSgflaej. P n y  hrapash aaaksiano 
kartki a łtael^yjątym nsjfisem: eteatfe
DmftsdbKsfl! Ufie Be^e* tan* daasełbd*. Tlią- 
toe liaeaauwŁS* *#5e6Sy mimskańcara Rrab

7a-n“ Asjaieróa i kasnanikaty.
W SPRAWIE ZAOPATRZENIA LUDNOŚCI 

W ODZIEŻ Informują naei, że wdrożona przei 
Krajowy Zakład odsieży afceya raadziolewi mu 
gromadzony^ przezeń towarów tofiowydh, woi 
bec całkowicie jui przeprowadzonej oa^anizt 
eji Elar badania zapotrzebowania w siedź! 
bie któdegn sądu powiatowego załeńray*^ jn, 
stępuje ctBeejńe bardzo szybko naprzód.

Biur tych założono dotychczas 220. * ni#i 
mai równocześnie z uruchomieniem Biura po. 
wstaje zaraz w tej samej miejscowości szatnia 
ludowa.' \

Dotąd założył Zakład przeszło 7& szatni w 
następujących miejscowościach: w Brzeianacł, 
Bochni, Bóbrće, Bełzie, Boryni, Białej, Croit- 
kowir, Chrzanowie, Chorodowie, Dębicy, "Dro­
hobyczu, Dukli, Dubiecfcu, (ilinianiach, Gród- 
:Jcu JagieBefekmn, Gorłwaęfc, Głogowie, Hali­
czu, Hffiiatytaa, Jarosławiu, Jaworowae, 
czyńcaoL KaJward Zebrzydowsktej, Kętach, 
&onńonoe fitnnniiowej, Wałosta, KrofaSe, Kra­
kowie, Łz&uszowej, Lwowie, Lutowadtaeh, l i ­
sku. Łańcnffle, SLedonicach. Jfeelou, Twzyrót, 
Nowym Targu, Nadwóraej, Nowym ^ącra, 
Nstenkowieaidh, t^więrimią, PodhajeaA, Po­

morzanach, Przimyjśłu, Pródmifcu, Potok* Zto- 
tym, RoOiatynSe, Bśesgcwie, fiadymnie, Ryma­
nowie, Radeanyfin nad Ewnean, Eopczycarli, 
Rndriecbowue, Rndkach, Skawinie, Stryja, Sta­
rym Samborze, Ekolfan, Samborze, Platynie, 
StaansLawowae, Starym Sączu, Sokalał, Tamo- 
brzegu, TWoe, Ikeimfoowli, Tiamoj/cia, Thaus- 
ezu, Ubnowie, ^eheze*, Zalecz czy kach, fa»L 
grodzie, Żółkwi, Żabnie, Żuraw.nie.

Wszyntkie te szatnie ®tr,zyTtt*ły • jni ®awst 
'pr.zypads jąoe na efcręgd dzlałalnośd *njcnBróa- 
nydi Biur ć asatmi, kontyatgenty żówałtw lu- 
dowynń, celem roz^praedaży. nrlęd zy imjrŁoż- 
sze i najbardsńe,' petrzebujące jednostki

Pirzedmaotom rozdziału są na razie s k r n- 
f e k c y  o n o w a n e t o w a r y  l u d o we ,  w 
śoŁstem znaczenin, p r z e z n a c z o n e  i l a  
l u d u  p r a c u j ą c e g o .  Po przRprcTcatoesńu 
rwdziału towarów^ obecnie przydzteśwaydi —< 
i po nadesłaniu przez dotyczące Biura syaa- 
wctzdań (rozdzielczy(ii, szatnie otraymają na­
tychmiast do roztoia&i mwkoufckcruaiowane, 
t. j. m e t r o w e  t o w s i y  średni i e,  p r z e ­
z n a c z o n e  idla k l a s  u my s ł o wo  p r a -  
c u j ą c y c h .  Rzeoąą tedy zarządów tych fciur, 
jak 1 c*y«e?ków macjsorrwyeh, Jest we własnym 
dobra* zrozumianym interesie przyjść ZaŁła- 
3owf i  pomocą w powyższej praty w?g*ife*- 
nyfn^ prze* wsśkazywinDe tych osób tofe m- 
Htylytueyj, które bytyby skłorme na ustalonych 
przez Zak W  warnnkaełi, podjąć się zadań'pro- 
wadmua szatra ludowych.

SU3B Ludwika, T.ada Ocotoaclńigc, syauĘ 
"Władysława i Ufałemy a CzermfftskWb, z 1
ETartrówSc W*Bctorówna, córką jenerała Ta- 
flmsza 1 SEaryi z ks. Poińńskiclą odbędzie -mę 
% wroeSiii* b. r. w Piotrkowie (KrSL Pol). 
Oeobrrpch TEWĆsdomień wysyłać się nie będzie.

EGEAW NA WSTĘPNE 1 PRYWATNE do 
gmmrtzyum żefirkiego im. Dr Józefa i Dr Ma­
ry* JLewfekieh /pi. Franciszkański 1) oddżiv 
łów realnych i Klasycznych, z prawem ymblioz- 
oości, odbędą fńę,ł? września h. r. Wjńsy ńs 
ił wrawfań*. Nauka TOzpoczyna się 76 września
0 godahns 8 raso. Przy zakładzie punsycmal
1 -szkoła ludowa dla chłopców i dziewcząt.

UaNKU^SY NA POSADY W SZKOŁACP
T. S. L. "W szkoladh T. 8 L. śą do objęcia na 
stępując poBfedy: I. Gmmazytrm realne w Gr- 
towej: i ysBada romanioty, 1 posada przyro­
dnika. S. Ghnnazyum realne w BiaJej: 1 posad* 
bistmyka, 1 posada przyrodnika, 3. Brom* 
rywia jueucz. męskie T. S. L. w Białej: 1 pw 
rada historyka. 1 posada preyrodhiilca i urste- 
mafcyka, 1 posada ginmastyka. w szkole ćwb 
eaeń T. S. L  w Białej, 2 posady z egz. wy­
działowym I grupy, wwmznkfc w ghnu&gysBa 
1 seminama* -dodatek T. Ł L  ćo pensji raą- 
ftuwej 18K hoŁ  reenró, w szkole ćwieaefi 
1209 kor. Adrae -dla pofiań: Zarząd gł&wujl 
T. S. L , Kraków, nL św. Anny 37.

ZNA EBłSNE PitZEDMBTY. MagkJtnS 
ogtteza wyk** mafczumych prrwłmśutów z* 
nsffisjąi, luty, marzec, k^tecłoi b. r., ram a  
kwe»ty®ŁwWł«nydh przedmiotów podcjrzamneg* * 
podhotoeiB*. łLajguBtrot wzyw* wtródsueS pp 
wyższych praednuiotów, aby, o ile njflgą ie* 
wieźć praw* w5aa&ośaL zedideH Łgl.-jsić w t 
po odbiór tydh rzeczy do Mura wyiiMaJ* Y łr 
magistratu .ć&ewa aficysra, ET fńęly#, Nr to n * 
2T/ w godzinach między 12 a 1 w pofeutoii 
codaleinnia, * wyjątkfet* świąt i aśedaa>L tfi ras ( 
zto przeownym praeam»e»ty t* my€aa» kęp
mdaaoom, pa ap^wi# 2 lat prawdą' u* id  
włąsireść-ih* to* sgarastoî toę j# w dratoe W  
taćya, payacąm aadameiim się, 4e p w U flta  
iflegająoe łatwo zmraczsaaa, jak c»ę£a otóto 
ży, zostaną sprzeaanć w drotoe lkytacyi w 3 
mieaiącc, ficząc c l  toń* ogłoszenia.

i W totow M  ktoefetoa.^
AfJOB ACYA NAJSW . SAKRJWBEKT |

T>m e b jako "w płhor^Eiy
m  odb^dzae a ę  cafod ziewną A-dtoracy* 
łwiętrazępo S*faa*oe«rt4 w błdiątSe ćw. 
bary- . .

P o lk Ł n  
tk a  i y c a

>.*ru *.r.rł a .;
We W5oeze*owej w Kn&rołwto

w dnia 12 sierpnia h. *• MJ88 rtoa : 
Stanisław A b r a m ó w  i*  »> ^  waf.haa tj* 
pnSk* M r  p dsk iek  j* u tx o o  petoiąey 
bę pny  g^wnym imzętow raciągowym w  
Uszu, Zmarły brai udz;*ł w waJŁari 
tash ł  pad KtSianu w crasacb wiellaęj 
żyw y  .-'■jsyjstóó.



Sir. m 3 f & «  K U IA W  ł  t o  «

k eyertuar teNfcra m iej. lnu  J
P i ą t e k  6 b. m.: Kiyęii«czk 
S o b o t a  7 b. i ł :  popoł. „B aron K.immeł“, | 

wieczorem „Róża Stambułu“. _ I
, N i e d z i e l a  8 b. m.: popoŁ „Baron Kim 1 
■red11, wieczorem „Księżniczka czardasza*1-.

i. a.«^ti=co. g | u |e | yn  aS3Stro -w
;a c^araasza. j *

Legendy o carze.
L ud rosy jęki, a  przynajm niej pew ne jego sfe­

ry, nie m ogą się pogodzić z faktem  zam ordo­
w ania „ubóstw ianego1* n iegdyś'm onarchy . K rą­
żą te* t a  i ów dzie w R o sy i wieści, że wszel­
k ie kom unika ty  urzędow e k łam ią i że car 
żyje.

B rukow e charkow skie pism o „N asza Ż ii4“ 
w ynalazło naw et jakiegoś sztabs-rotm istrza, 
k s ię d a  D. (świadomi domyślą się oczywiście, 
żo tu  m ow a o k t .  Dołgorukim), k tó ry  opowie­
dział ja k o b y  je j w spółpracow nikow i co na­
stępuję:

Jeszcze w 'm a rć u  generał Korni! erw (zmarły 
skutkiem  ran  odniesiooyek w  bitw ie z bolsze­
wikami w końcu lutego) posłał mnie da T o­
bolska w specja lnej m is ji  w yśw ietlenia poło­
żenia więźniów cesarskich i zorganizow ania ich 
ucieczki W ypełnić to  zadani* by ło  niemożliwo­
ścią, gdyż strzeżono rodzinę .cesarską nio- 
'w y k łe  czujnie, a trak tow ano  ją  ogromnie su- 
rw o. W  obec w ystąpienia czeSkcKslowackich 

w ojsk w zburzona R ada  robotnicza postanowiła, 
^rywieść cara  do Jekaterynburga. W ykonanie 
te j uchwały powierzone robotnikow i Iw anike- 
wowi. członkowi koirritetu centralnego.

Pozyskaw szy zaw czasu zaufanie w ładz bol­
szewickich, do oddziału tego  weszło dwóch ofi­
cerów  i trzech żo-nierzy z pułków  gw ardyi 

-ipr/rboczDej. W szyscy oceywiśeSe w ystępow ali 
pod  fałszwwenń nazw iskam i i nosili odpowie­
dnie ubranie. W  drodze zaprzyjaźnili eią oni 
z lulko ma- żołnierzami bolszewickimi, k tó rym  
p^loaon© odstnwionie cara do Jekaterynburga, 
a  k tó rych  było 48.

,Co się tyczy ranie — opowiada ów srtabs- 
rotmistrz — to z czterema oficerami wyjecha­
łem  z3.wczr.su do Jekaterynburga, gdzie wy- 
st:: lyow.łom plan domu, w którym miano osa­
dzić cara. Tu dowiedziałem się, ie  ca ra  będą 
strzegli ,,towarzysze", sprowadzeni z  Tobolska. 
Atoli wpryeUrłe -nasze usiłowania i tym  razem 
spełzły na niczeia. Ryzyko było zbyt wielkie: 
trzeba było odłożyć na czas jałdś wykonani* 
naszego plsrru. Nareszcie -racżęła się ofensywa 
kontrrewolueywiistów, wobec której miejscowy 
„sowdep** czuł sję zmuszonym wyprawić za 
miasto rodzinę cara.

W nocy n a  25 ezerwca przygotow ana trzy  
wozy i eskortę , złożoną z  45 zbrojnych, wśród 
k tórych  było kilktt nnezyełL Ja z 15 pew ny­
mi ludźmi oCfeekiwałom na ten  tran sp o rt aa. 
Btiicyi pocztowej Rncbianko, «  30 w io rst od 
m iasta. T a  M Ż  być pierw szy odpoczynek 
e k sp e d y c ji  Nasze przypaszesenia nie za wiodły 
nas. Rzeczywiście tu  oddział zatrzym ał się i po­
stanow ił przenocować. Iw anikow , przekup"onj 
przez nas, postaw ił n a  w arrie  wyłączcie a*- 

^ezyrfi żołnierzy. 0 gnała. 4 ran o  starszy  z w ar­
towników —  m ągd jk  znany pułkow nik gw ar- 
dyi —  otw orzył pokój, w  k tó rym  spoczyw ał 
c:tr z synem  i w erw a! ich, aby szH z a  n im i 
W ten sam  sposób byli obudzeni i  inn i człon-- 
kt ■wie rędziny.

. Nie-wiodząe, o co chodzi, cesarzow a skaęjjr- 
ła się, że dano jej na odpoczynek ty lko  dw ie 
godziny. C ara  z i odziną wsadzono do tych  
sam ych w oiów , n a  k tó rych  przywieziono ich z 
Jo louerynburga. P rzyglądało  się tem u kilku 
miejscowych czerw onogwardzlstów , lecz pułko­
wnik pokazał im swój m andat, k tó ry  spraw ił 
pożądany sku tek : bdszewifcooa an i przez myfi 
nie przeszła m isty fikac jo .

Tuż za wsią, n a  drodze znajdowałem  się ja  
z moimi ludźm i Niezwłocznie odrapotiow ałem  
jego cesarskiej mości, że je s t w o łry  i  znajduje 
się w pew w an ręku. C ar z początku  n ie  ckcial 
w ierzyć w łasnym  uszom, a le  w net poznał m rie  
i ucałow ał serdecznie. W śród moich lodzi car 
poznał jednego żo łn ie rz a ,'k tó rr  służył-niegdyś 
w Sioin<litewskim pu łku  gw ardyi. Jedno  ty lk o  
trw ożyło cara, czy n k  było ofiar przy jego 
.wykradzeniu, ale, dowiedziawszy się, że wszy­
stko  udało  się ja k  najpom yślniej, w yraził z te ­
go’ powodu ja k  najżyw sze zadowolenie. Nim 
n astąp ił dzień, przejechaliśm y ze GO w iorst, 
wc iąż m yląc d ro g i W ypadło za trzym ać się, ab y  
dać możność rodzinie cesarskiej p rzebrać się.

Zawróciliśmy do jak ie jś  w ioeezyny. T am  ca r 
ogolił brodę i ubrał się  w  uniform  żołnierski, 
gdyż do tąd  nosił k ite l oficerski bez naram ien­
ników. M ałżonka ca ra  ub rała  się w  zw ykły  u- 
biór chłopski. N astępca tro n u  długo nie chciał 
się przebrać. Gospodarza chałupy wypadło 
w ciągnąć w nasz spisek, ale, odjeżdżając, 

przez ostrożność, zabraliśm y go ze sobą. Dla 
bezpieczeństw a podzieliliśmy się na trz y  g ru ­
py. W pierwszej był ca r i wielkie księżniczki 
Tat.jana i Olga, w drugiej —  carow a i następ­
ca tronu, w trzeciej reszta członków rodziny 
carskiej. Ruszyliśmy- w kierunku północnym  
ku oceanowi Lodowatem u. Ja tow arzyszyłem  
cesarzowej. N astępcy tronu  dokuczała bardzo 
jego choroba. Co się tyczy  cara, to, jak m i mó­
wiono, w iększą część podróży zrobił konno.

Dla zrozum iałych pow odów , nie powiem, 
gilzie nas oczekiwał s ta tek , ale po 10 dniach 
męczącej podróży ich cesarskie moście Wsia­
dły do parow cu, k tó ry  odstaw ił szczęśliwie 

nas w szystkich do północnych brzegów Szwe­
cji. N a okręcie wszyscy ożyli i nieco odpo­
częli. Zdrowie następcy tro n u  znacznie się po­
prawiło..

Dla zrozumiałych powodów nie mogę powie­
dzieć, do jak ie j narodowości należał właściciel 
s ta tk u , który na* przywiózł do SzweeyŁ 

D nia 22 lipca opuściłem nową rezydencyę ce­
sa rza  i przybyłem do sztabu gea. A leksiejew* 
jdla zdania mu relacyi o wekonaniu włożonej 
«u muie m isy u

W iedeń, d n ia  6 w r z e ś n ią  
Urzędowo donoszą  d n ia  5 wa-ześuŃu.

Włoska widownia wojny.
W obszarze Como i aa zachód od Moat* 

Tertica przedsięwzięcia kilku oddziałów 
szturmowych powiodły eię.

W obszarzo Siedmiu Gmin i oad Piave 
udaremeisno nieprzyjacielskie próby wy­
wiadów.

/Szef sztabu generalnego.
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Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia -6 wirześaisu.

Urzędowo donoszą <tnia 5 września:
Zachodnia widownia wojny.

Grupa kSs Buprechta i gon. Bochna- Mię­
dzy Yprc* a La Basse parł nieprzyjaciel za 
nami w kierunku naszych nowych linii. Od­
działy pozostawione na pnedpołu ustąpiły 
tam stosownie do rozkazu, udając się na 
główne stanowiska. Koło Wytscfcaete od­
parto częściowe ataki nieprzyjaciela. Mię­
dzy Scarpą a Sowimą .podsuwa się nieprzy­
jaciel ku naszym nowym, liniom. Wałki pie­
choty z naszemi wojskami zabezpiecza jące- 
wL Nad Somme czynność artylerii. Między 
Sośnu* « Olsc kontynuowaliśmy ruchy, roz­
poczęte dnia 26 sierpnia z okolicy Roye, 
1 w ciągu przedostatnie] nocy bez wałki od­
łączyliśmy się od nieprzyjaciela. Tylne stra­
że, pozostawione w pobliżu nieprzyjaciela, 
wczoraj po południu powoli udały się za 
oddziałami głównynal Słabsze oddziały ni*- 
przyjacaeiskie dotarły wieczorem malej wię­
cej do Hrai Voyennes—Guiscard—ApUły. 
Na nizniie Ailletie odparto natarcia nkprsy- 
>schla. Również nie udały się silne niesrzy- 
judeJskte ataki tuż na południe od Aillette, 
kolo Teray, Sony, dam esy, Boe ie Loog. 
Wieefekiwelsel SdwMe * 9 bateryi pnłkn 
Nr 92 zaiszczyt tu w ci^gu ostatnich dni 
8 wozów pancernych.

Gnrpa niemieckiego następcy trorotf. Na 
wschód ©J ScLssons przełożyliśmy obronę 
od rŁcki Yesłe. Ruchy zostały wykonane 
rr: ring plaaa bez przeszkody ze strony nie­
przyjaciel*. — ZestrzefilŁi-ny wczoraj 32 
^eprzyjacicIsluB samoloty.

Pierwszy jen. kwa*.’ Ludeodorff.

Wkcnmj keissiiat liwdeeii.
Bertia. E. kor. Działalność bojowa ayra- 

a e r jb  słę do małych walk na przedpełu 
aafrrch nowych stanowisk.

1,600.000 Amerykanów.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Szef sztabu 

generalnego generał Ma r c b podał do wiar 
domości, że liczba wojsk amerykańskich, 
która dp dma 31 sierpnia wysłane zostały 
na. fronty zagraciezae, w tern takie na 
front syl>eryjsirt, przenosi l.GOO.GGG.

Odwrót —  według programo.
Wiedeń. B. kor. Jak dzieeraki donoszą, 

przed rozmową Hiutzego z dziennikarzami 
upełnomocniany przy A. 0. K. gouerał nie- 
mJecki G r a  mon-dal  wyjaśnienia o sytua- 
eyi wojskmvej. ma froncie, zachodnim. Ora- 
mon przed kiłku dniami zwrócił się do ge­
nerała Ludcndorffa z pytaniami eo do tej 
sytuacji i otrzymał odpowiedź, ie  wszyst­
kie r u c h y  na. froncie zachodnim dokony-
£ ją się w e d ł u g  prog .ra-m .n  i że zńe- 

żadnego powodu do niekorzystnego oce­
niania sytoacyL Nie można zapominać, że 
sprawozdawcy angielscy i francuscy prze 
sadzają i rozpuszczają fałszywe pogłosld w 
tym celu tylko, żeby ożywić nastrój, wywo 
lany przez zmęczenie wojennie i by zruzszo- 
wae ogromoe straty Francuzów i Anglików. 
Kto wraca z frontu zachodniego, ten wie 
dobrze, jaki taau panuje nastrój. Generał mo­
że tylko powtórzyć, że cierna najmniejszego! 
powodu do zaniepokojenia. Nie zawsze mo­
żna iść naprzód, raz przecież szczęście m o- 
ż e s i ę  o d m i e n i ć .  Trzeba to znieść spo­
kojnie, zwłaszcza — rzekł generał — mam 
silne przekonanie, że wykluczone jest, by 
koajieya przełamała linię. O s t a n o w i B k n  
p a  l i n i i  H i n d e n b u * - g a ,  rozbije się 
wszelki napór.

Foch o kampanii zimowej.
Wiedeń. (Telefonem). Według wadomo-

śca z  Genewy, dzienniki' francuskie przygo­
towują opinię na p e w n ą  p r z e r w ę  w 
wielkiej bitwie, ze względu na przygotowa­
nia do trzeciej części ofensywy. „Temps** 
pisze, iż gen. F o c h  jest posekonany, ie  
u n i k n i e  k a m p a n i i  z i m o w e j .  ■ 
W najbliższych sześciu tygodnisich itraśtrzy- 
gn:e się spraw* kampanii zńncwej.

N a d z ie je  H in d en b u rga.
Wiedeń. B. kor. „Neues Wiener Journal" 

ogłasza oświadczenie Hindenburga i  Luden- 
dorffa, uczynione wobec berlińskiego przed­
stawiciela tego dziennika. L u d c n d o r f f  
powiedział:

Francy a żyję w wojnie światowej na- 
dziejąmL Najpierw były to nadzieje pokła­
dane w Roayi, teraz zwraeają się te nadzieje 
ku Ameryce. Skoro udało się nam uczynić 
nieszkodliwymi miliony żołnierzy rosyjskich, 
to zapewne pokonamy także i Ameryka­
nów.

H i n d e n b u r ^  powiedział między m- 
nemi, że śledzi z żyrem zainteresowaniem 
sukcesy wojsk austro-wegierskięh w, Alba­

nii i wierną straż jaką pełni wojsko buł­
garskie w Macedonii. R o z s t r z y g a j ą r  
c a  bLt.w.a dla mocarstw centralnych roz­
grywa się teraz na froncie zachodnimi Uży­
cie kolorowych w tej walco pozostanie nie 
dającym się zmazać zarzutem przeciw na­
szym nieprzyjaciołom. Mocarstwa centralne 
stoją w walce obronnej silnie razem ra­
mię pity rapieniu. Wprawdzie i my cier­
pimy także ciężko s powodu wojny, lecz 
przecież wyjdziemy z niej silni. Naszego 
przymierza nie zniszczą przeciwnicy przy­
nętami, podobnie jak nie potrafili go roz- 
sadać siła zbrojną. Nasz* jedność czyni nas 
sfliiiymi. Po sławnej walce powrócimy ra­
zem do ojczyzny, do zabezpieczonej pracy 

i wtedy zbierzemy owoce naszej 
walki. Należy wytrwać do tego celu. Mo­
żemy spoglądać, w przyszłość z ufnością,

Do honorowego pokoju.
(Z opinii o wolności prasy).

Wiedeń. B. kor. Sekretarz państwa nie­
mieckiego, Hłntze, w południe w ambasa­
dzie niemieckiej przyjął przedstawicieli 

dzienników wiedeńskich i prezydyum wie­
deńskiego syndykatu dziennikarzy. Hintze z 
radością powitał sposobność zetknięcia się 
z tak ważnym czynnikiem życia publiczne­
go i powiedział, że jednem z najważniejszych 
jego zadań jest jmpicrać wszystko, co może ^ ^  \  9 , 
zblizyó ^!emcy d o  h o n o r o w e g o  po- ;  a ( j T v -   ̂ i * .
k ó j u  w j a k i k o l w i e k  8.p.oló.b. W> , °  te^ ,  f
tym względzie broń duchowa odgrywa r ó - 1 f  
i i e  ważną i wpływową rolę, ja l  broi - 1
polu i broń dyplomatyczna. Hintze y r a z . i l Cm^ ór7 bronić

aJe także ! na polu prawa międzynarodowe- 
go. P e r s o n a ł  k o n s u l a t ó w  angiel­
skiego i francuskiego został u w i ę z i o n y  
i  chcć przeważna część reprezentantów u- 
rzędowych aosiała za pośrednictwem przed- 
stew-iicielstw neutra!n>yoh wypuszczoną na 
wobność, to przecież zdaje się, że niokióray 
z nich jeeacże dotąd aaiajdują się w więzie­
niu. Rząd amgid^ski noepoczął r o k o w a -  
n i a  z prae^tewicielem bolszewików w 
Londynie L i t w i n o w e m ,  a fekże i ptrtzy 
pomocy iwpnezentPGji neutralnych w Rosyi. 
Zaproponował on powrót do ojczyzny mi- 
syi obustronnych i w y m i a n ę  obywateli 
au&giektih 2 fiancftufirich, przebywających 
w Petersburgu i  w Moskwie aa bolszewików, 
przebywających w AnglK. Wllidize finlan­
dzkie zagwarantowały .przejaizd misyi soju­
szników przez Finlutóyę. Na to prosili bol­
szewicy, ał»y wypuszrraow na wodmość żoł­
nierzy rosyjskśch a Franeyi, stawiając to 
jako warunek powrotu obywateli państw 
en tenty * Rosyi. Rząd francuski obiecał, że 
żołmeraom rosyjskim, którzy togo będą so­
bie życzyli, powrót będzie dozwolony. Rząd 
angielski okazeł swą dobrą wolę przez to, 
że zaproponował powrót 25 Rosjan, wymie­
nionych przez Litwinowa, bez czekania na 
dojście do skutku faj-smalnej umowy. CI 2ó 
byliby dziś rano odjechali, gdyby w sobotę 
nie było. przyszło do zamachu.

G a b i n e t  uchwalił do C a i c z e r i n a

• BIr. t

speeyałną radość, że jak to się okazuje z 
wvgłądu uli© wiedeńskich, optymizm pozwo­
lił Wiedeńczykom niezgorzej przetrwać 
cztery lata ciężkiej wojny. Prasa — zdaniem 
Hiutzego — wypełniła swój obowiązek, co 
do utrzymania- harmonii między narodami 
i nastroju u nich, aby je doprowadzić do ho­
norowego pokoju. To zadanie nie zawsze 
jest łatwem. Jeżeli wiadomości n i e  z a ­

w i e r a j ą  s z c z e g ó  ł.ó.w o t.r.y.u.m- 
fjLc.h i wawrzynach, jeżeli niekiedy musi­
my z tego z r e z y g n o w a ć  i ze wzglę­
dów strategicznych dokonać musimy takty­
cznego c o f n i ę c i a  w o j s k a ,  to wiado­
mo z doświadczeń tej wojny, jak krótko 
trwają takie zmiany. Wypadki takie, jak 
o tam poucza wojna w Gałicyi i w Prusiech 
wschodnich są nieutukniofie, ale też przy­
kłady te najlepiej dowodzą, że niema powo­
du tracić nadziel Kto chce zerwać różę, 
musi być przygotowany także i na kolce. 
Tak, jak zawarto pokój na wschodzie, tak 
przyjdzie także do pokoju na zachodzie, 
chociaż iiioźe to potrwa jeszcze pewien 
czaa.

H y  n a t o m i a s t  w Niemczech i w Au- 
s t r o - W ę g r * e e h  » Ła.n.n.j.ejn.y w.o.l- 
n o ś t  p r a s y  nawet pod przymusem woj­
ny i nie chcemy ujarzmiać opinii publicznej, 
bo tylko wtedy możemy liczyć na suk- 
eeŁ

Emtze wskazał potem, jak wielką wdzię­
czność odezuwa z powodu łaskawego przy­
jęcia u monarchy. Miałem — rzekł — spo­
sobność rozmawiać z monarchą i z męża­
mi stanu austryacldnń i węgierskimi o na­
szym przymierzu szczegółowo. Wszystkie 

te rozmowy były ożywione duchem, porozu­
mienia, który utrwala się w sprzymierzeń­
cach coraz to silniej. Przy omawianiu na­
szych wspólnych interesów spotkałem się 
z jak największą życzliwością i zupełną 
zgodą zapatrywań. To co  n a s  j e s z c z . e  
d z i e l i  i co do czego panują pewne wą­
tpliwości, to wyrównamy przez przyjazne 
Tokowania. Nasze przymierze jest przymie­
rzem rzeczywistem, dlatego posługuje się 
wyrazem „ p r z y m i e r z e 1* b e z  żadnego 
p r z y m i o t n i k a .  Wszelki przymiotnik 
osłabiłby tylko pojęcie przymierza.

ZNIESIENIE CENZURY WE FRANCY!.
ArałerOam. Pisma holenderskie donoszą, 

iż " C l e m e n c e a u  zniósł cenzurę pism vre 
Fraucyi, tak, iż kontroli podlegać będą je­
dynie te" artykuły, któreby mogły zdradzać 
niejKzyjajcielowi ruchy własnych wojsk.

i sady, został zamordowany, a zwłoki 
w sposób baatrarzyński wnieksałałeofne. Do­
m a g a m y  się natjKdimia&towTegiO zadośćuczy­
nienia i bezzwłocznego ukarania wszystkich’,

je s z c z e  Ro k o w a n ia  w iec t^ s k b ł i
Wiedeń. (Telefonem). Wiedeński koreać 

pond en t  „Pesti NapV‘ donosi, iż w roko?. 
waniach H i n t z e g o  z hr. Bp r r i &n e t i  
główny piwedrrdot rokowań stahowiła n ią  
k w e s t y a p o ł s k a ,  le<* spiaw* p o g ł  yi 
b i « D i a  p r z y m ł « i Ł Ł

Berlin. B. kor. Z powodu donieefeń dzfeia 
uików, jakoby w Wiedniu podczas wiryty 
Hiateego zapadły ostateczne decyzyt^ 
„Nordd. Allg. Ztg.“ stwierdza^ że wizyt* ta 
nie miała celu definitywnych ućnwaŁ Koi 
mentorze, które już mówią o pewnycfi roąj 
wiązaniach, wyprzedzają fakty.

OFICYALNE SPRAWOZDANIE.
Wiedeń. B. -kor. Se'KretaatB państwu. iu?h 

mieckiego unzędu epraw z&głaniczny :łf 
H i n t z e j  który praybyl fflo Wiednia, abj 
złożyć cesaToowi wizytę powitalną f odw 
dizić ministra spraw zagnanieznynh br. 
riama, podecas siwego teydntowego poby 
odbyt szczegółowe konferencje i  a  L  mk; 
nistmn spraw zagranicznych f zetknął (it[ 
także s  obu prezydentami ministrów. Kmy, 
fciency© te były dalazym ciągiem rokowań, 
prowadzonych między kierownikami polityk, 
ki niemieckie} i  austro-węgierskiej w ubie-: 
głych miesiącauth, & oste.tzno s okacyi po­
bytu ceauiraa w niemieckiej główne} kwa* 
terze, i praycayniły się do zgodnego, pn M 
jętego duchem sprzymierzeńczym rozwiązać 
nia spraw w dyskusji poruszonych. Zwł*j 
szcza s p r a w *  p o l s k a  i tym iUB«m byv 
ła przedmiotem gruntownych rozważań. * 
oba rządy zgodziły eię traktować ją n» 
d a l s z y c h  k o n f e r e n c y a o h .

Kieadałe pośrednictwo Karołyfego.
Wiedeń. (TelCfoauem). Jak z Genewy d©G 

noszą, w piśmie „La FeuiHe** zamieszcza’
na których spadu: odpcm-ied^iailność za ten,rosyjska agitahoifca Nagiowska szczegółj, 
wsti-ętuy zamaob. Gdyby raąd rosyjski oo- o nieudałem pośrednictwie pokojowom hiy 
wietów nśe dał dostatecznego zadośćuctty- K *  r  o 1 y i * e g a  Chodzi tu  o kroki pod* 
jiienia i gdyby podejmowano jeszcze dalsze j jęte w listopadzie u. t. Nagło-waka pisze, i i

Itywwilangielskich represji.
L H jm . B. kor. Bruro-Reutera dowiaduje 

się, żo r * ą d  a n g i e l s k i  a okazyi osta- 
:tnich zamachów bofezewiokich na obywateli 
angielskich w Pehershargu chwycił się e- 
n e r g i c z n y c h  z a r z ą d z e ń .  Ubiegłej 
soboty wojska, bolszewickie ,zaatnikowaly 
ambasadę angielską i wtargnęły praemocą 
do budynku. U wejścia do budynku attache 
marynarki kapitan Orony stawił op^jr i  za­
bił trzech żołnierzy, następnie zaś zositał 
sam z a m o r d o w a n y .  Zwłoki jego zo­
stały zniekształcone. Duchownemu angiel­
skiemu ni© dozwolono n* odprawienie mo­
dlitwy u zwłok zmarłego. Ainbasudę eplą-1 
drowano, a  wszystkie ]«ipiery zniszictzono. 
Znehodzi obawa, ie  p o d o b n y  z a m a c h  
grozi takie f a m b a s a d z i e  f r a n c u ­
s k i e j .  Wydano zarządzenia ochronne, lecz 
mimo tego bolszewicy wymusili przemocą 
wstęp do budynku, z którego poprzednio 
wysłano wszystkie ważne papiery w be»- 
pieczne miejsce. Kilku Francuzów uwięzio­
no. Bolszewicy namawiają tłumy do maso­
wego miordiowamia Anglików i Francuzów. 
Z aułach nie był miespodeiamką. Już przed 
zamachem nząd angieteki dowiedział się 
o osnaikaefi, wsikażujących m, jego możli­
wość. Już w dnia 5 sierpnia w ł a d z e  b o l ­
s z e w i c k i e  okazywały z u p e ł n ą  o b o ­
j ę t n o ś ć  d e  tjSko co do swioHi wła­
snych zapewnień, adzManych’ aojueznikom,

wal ty względem obywateli angielskich, to 
rząd angiclsld uczyni c z ł o n k ó w  r z ą d u  
s o w i e t ó w  o s o b i ś c i e  o d p o w i e ­
d z i a l n y m i  i  ,po6fiafa się, aby nządy 
wszystkich narodów cywdiaowanycJi ogło­
siły ich z a  w y j ę t y c h  c p o d  p r a w a  
i odmówiły im w&żelikiego płzyiniłku. F.^zez 
Litwinowa irodano również rządom sowie­
tów do wiadomości, że rząd angi^ski byłby 
gotów uczynić wszystko, żeby zapewnić na­
tychmiastowy powrót rządowych przedsta­
wicieli AngHi i przedstawicieH rządu rosyj­
skich sowietów do ich krajów. Rząd angiel­
ski ręczy aa to, że Litiwśnow i cały jego 
pcrsonal otezyma paz-woleni* mtychroiaisto- 
wegr> odjazdu do Rosyi, skoro tylko urzę­
dnikom angielskim będzie pozwoleń* prze­
kroczyć granicę nwyjsko-fiósŁą. Tera* do­
wiadujemy sfcę, i*  29 sierpnia ogłoszono u- 
chwałę, według której iwydtoo rozkaz 
u w i ę z i e n i a  w s z y s t k i c h  o b y w a -  
t e l l  a n g i e l s k i c h  i  f r a n c u s k i c h  
od 18 do 46 roku żyda l że uwięziono an­
gielskich ureędnaków pod fałszywym zarzu­
tem, jakoby uknuli spisek przeciw iządrwl 
sowietów.

ARESZTOWANIE BOLSZEWICKIEGO 
AMBASADORA.

Londyn. B. kor. Reuter. Bolszewickiego 
reprezentanta w Londynie L i t w i n o w a  
• wzi ą ł  r z ą d  p o d  a r e s z t ,  póki wszy­
scy rc-prezenteei angielscy w Rosyi nie zo­
staną wypuszczeni i  nie otrzymają pozwo­
lenia odjazdu do. Finlandyl

Liga osw iM zenia  ftasyi.
Wiedeń. (Telefonem). Według wiadomo­

ści SŁwajcansŁkh, ołaTymanych z  Rosyi, 
wszystkie stronnictwa ant.Ebolszewickie po­
łączyły Eię w „Iśgę oswobodź &nia Rosyi od 
rządów bełszewiedieh". Na czele lig i stoi

poseł aiigicikld przyjął ją ,r» posłuchaniu, 
odebrał m» piśmie propozycye Karolyi‘eg*\ 
nie dał jednak żadnej odpowiedzi, ani tef 
hr. Kanołyi‘ago nie preyjął, ponieważ w mię- 
dEycaaańe owzymał b Lopdyna poleceni* 
nie prcyjmowwii* ze stcooy Aostno-Węgieą 
żaukiycli proposycyj pokojowych.

* -    ■

. Wiadomości telegraficzno.
Historya * dyplomem hr. Czernina.

Wiedeń. (Telefonem). Wcaoraj miało się 
odbyć w ratuszu uroczysto węcsenie hr, 
C z e r n i n o  w ! dyplomu honorowego oby­
watela-ru. Wiednia. Tymczasem hr. Gzemirt 
rozchorował się. Nie wiadomo, ary przy­
padkowo polityk* tóe prayczyni* się do tej 
chonoby, -•»

Straty air ieUkłe.
WTedeŁ (Telefonem). 2 Rottardamy do­

noszą, iż straty angielskie od ĆL 16 do 31 
*L *m. wynoszą 135.000 ludzi Cyfra ta  je­
dnak nie mówi, czy chodzt tu  jedynie o po­
ległych, cey też o wszystkie .'traty ludzkie,

Czesi jako strona wojująca.
Wiedeń. B. kor. „N. fr. Prosse“ omawia 

uznani© Gzecbo-Słowaków przez Amerykę 
i  wnioskuje z tego, że położenie wojsk 
c z e c h o - s ł o w a c k i c h  jest zagrożone, 
gdyż przy owom uznaniu chodzi jak- się 
zdaje, nie o prowokowanie państw central­
nych, lecz praedewszyptktem o te, aby poj­
manych . Ozecho-Słowńków oo onić przed 
toktowaniem ich jako dezerterów. Do ta­
kiego uznania brakuje, zdaniem tegoż pi­
sma, wszelkich założeń. Choć prcrwssym 
warunkiem uznania takiego za eteonę woju­
jącą jest faktyczne obsadzenie i uporządko­
wane admmistrowanie pewnego terytorrum, 
nota amerykańska mówi o stanie wojun-

Sawinkter;^ jogo doradcą wojskowym j e s t j komitet osób prywatnych uważa
gem Aleksie iew.

ii^ I

B r o i  U n K A a  csdóBHL
Wiedeń. (Telefonem). ,,N. fr. Presse" do­

nosi IV Pradze zaszedł wypadek, który za­
liczyć należy.do najosobliwszych w ciągu 
wojny. Oto duchowni wszystkich dyecczyj 
oświadczyli te  solidaryzują się x uroczystą 
mahifestneyą publicystów i posłów czeskich, 
tudzież z czeską przysięgą narodową i że 
widzą w urzeczy wistnieniu s a m o d a i e 
n e g o  p a ń s w a c z e s k o - s ł o w a c k i e -  
g o  czyn. historycznej sprawiedliwości

Galicyjskie sprawy gospodarcze.
Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj wieczorem 

odbyła się kanfereacya reprezentantów Ko­
ła, pos. T e r t i l a  i K ę d z i o r a  z Drem 
H u s s a r k i e m ,  w obecności min. G a ł e -  
ck.Le.g.o. Jutro dalszy ciąg narad wczo­
rajszych u min. G a l e c k i e g o i H o m  aai- 
n.a nad najważniejszymi g ó a p o d a  r c z y -  
mi  pos.Lu.ljLt.a.mi k r a j u ,  zwłaszcza jo­
go odbudowy. Na porządku dziennym znaj­
duje się między irtnemi również sprawa Uru­
chomienia R a d y  p r z y b o c z n e . j ,  roz­
szerzenia kompetencyi C e n t r a l i  o d b u ­
d o w y  z prawem pomnażania ekspozytur 
i przyznani* im szerszej kompetencyi Oo 
się tyczy Rady przybocznej, przypomnieć 
nałoży, iż Ukraińcy swego czasu odmówili 
w niej współpracy, uskarżając się na zbyt 
szczupłą, ich zdaniem, reprezentację. Uru­
chomieni* Rady ma nastąpić na tej pod­
stawie, iż na 50 członków Rady przybocznej 
Ukraińcy otrzymać^ mają 18, zaś Niemcy 
jeden głos.

z*
rząd faktyczny. W ten sposób koalicja Igra 
z prawem narodów, których ochronę wzięła 
rzekomo w swoje ręce. .

Skoropadekl w Bedlnie.
Berlin. B. kor. SkoropadskI złożył dziś od­

wiedziny Hertlingowi i podsekretarzowi iiu- 
schemu. Wieczorem daje kanclerz i*rzyjęci« 
na cześć generała Skoropaó-kiego.

NADESŁANE.

K M A sM Rn ih fe lM l
S tM  SeiiB« n n . Iw raM z tR  jaisf*.
Kapucyńska 3, lii. p. Wpisy od 3-6 codzienni*.

2613

Dr. Izabulla ia d a
L esjrst. instytutu stcmatol. Uuiwersyteta JagleU

2506

 ........  — j

MARTA LEMBERGER8WRA *
Dziecię Meryi, 

córka i  p. Daktsra Ignaa Docenta Uniw. J 
i Maryi z Kubickich,

przetywsry lat 20, po krótkie) a dęlktej cho­
robie, opatrzona iw, SakraMeatami, zasnęU 

w Panu dala b września 191S r. 
WyprowatJzoaie zwłok na cmcatarzu na m!tj- 
CCfc wieczae^e tpoczyakn nastąpi w  sobotę 

dnia 7 b. m. o godz. 4 popołudniu. 
N abotaftityn iałofen* odprawionem zo­
stanie w poniedziałek dnia 9 b. a . o joUz.
6 raso w kościele OO. Karmelitów w kaplicy
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K o c h a j m y  O j c z y z n ę !  2(jG2
Wkrótfo ukar.e sie z druku ńpiłwuik bez nut,

czężó i., obuj'iuij.;-jy około 180 rciig. naród, pol­
skich picfni !:o-:o.iQl>iyoi!, prze/, duchowną
aprol •*. anych. ^zc-zcjróinio r.a obąeńy czas i uto- 
<kV»1 ci patryotyczno%ośc:c!nyeh.

%o ;> '7:i on pitjni błagał.... o pokój, za dusze po- 
1ck’.v- ls, do ów. Patronów Polski i t. d. z podaniem 
%nt". >-.*,-, itiolodyi i tekstu o ile to było ■wiidomo, 
Mb rai i wydal Michał Leśniak, organista w Kla­
ste r ■■ 00 . Redemptorysjjjw w Tuchowie.

I i  dni te można śpiewać na znane melodye k(J- 
W cIl :-. a  do nieznanych wysyła sie |is«m ne nuty 
w  1 2  14 gł., po 1 —4 kor. od jednej pieśni. Poczy­
niono niektóre zmiany w tekstach, aby je zasto­
sować do treści rnppijnej.

Z powodu obecnej drożyzny papieru i druku, 
Bość hrójszur czyści T. i [I. będzie ograniczoną, a 
K*órvcli to obu części koszta wynosić mają około 
10 kor., dlatego uprasza sie o wcześniejszo zama­
wianie z nadesłaniem zadatków.
■ Celem uzupełnienia., wydania części Ił. {wyjdzie 
aieco późiwej) która oprócz pieśhi zawierać będzie
■ aut**# dwiś zmienne melodye pieśni św. Woj­
ciecha ..bora Rodzica Dziewica11 uprasza się mają- 
eyoh teksty pmśni woiennych, lecz tylko reveij- 
imi». aby je raczyli nadsyłać, oraz ; zgłoszenia do 
m ydV..'cv pod adresem:
I M F  W ., s r s ą iis ta  w  M m  w  Mim  (G ?iicya)

Kraków, Ryne!: 17. 2326 *
*o •-»**«• ta i i t m m m i M e M t o n w t i i m M i n t i* *

W E C Z O ^ W K U i s
m M A T U R ¥ C Z N V  u

dla ludzi w dzień zajętych a chcących uzupełnić 
swa atudya, o tw iera się l-.yo w rześnia. — W pisy: 
ulica Jabłonow skich L 20, I. p iętro , na lewo, 

w godzinacli od 6—7ł/z w ieczór. 2227

N OW OCZESN E

STOLCE WALCOWE
wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
oraz me tory bsnzynewe 5—32 HP. zdatne do 

celów rolniczych poleca 2351

Inżynier Menasche Kraków, Zyblikiewicza 15.

Waiska 13, III.KURSA M A T iM C ZU iE
jednoroczne i dwuletnie, pod kierunkiem profesorów 
szkół iredrrch, obejmuje przygotowanie do matury 
gimn. klar. i realnego, szkoły roalnej I do matury se­
minaryjnej, jakoteż do wszcikich egzaminów w zakresie 
szkół średnich. Nauka na kursie neminaryjnym rozpo­

czyna się dnia 2-go września. 2472
Wpisy ca Jziannia między gedz. 12—1 i 6—7 wisczśr.

Poszi się STAJNI
na S—€ res^ch koni

wraz z odpowiednią wozownią i skła­
dniej  na siano i słomę. 2437

Dokładi e crerty ustne i pisemne przedkładać 
Ekspozyturze budowlanej C. O. G. — Kraków, 
In y sito fo iy , l(. p., między godz. 9 a 1 w pał. 9

masz ismczsezcezEir

Bardzo iadne mieszkanie
4 pnkoie, kuchnia, łazienka etc.
przy plantach, nsprzeJfcfo teatru, zamienię na mię 
Sikanie z ogrodem, stajnię i t. d. w Wielkim K ukowie 

lub w pobliżu. 2511
Zgłoszeni.:: Tliun — fc-rfnką Póiska*, Rynek 19.

Administrator
iu lego  majątku we wscitednitj Galicyi, żawaler, w sile 
w .ku, poszukuje odpowiedniego stnnowisna na zacho~ 
di e. V ykształcenie teoretyczne i praktyczne. Przyjmie 
miejsce administratora, kasyera lub kontrolora w więk- 
uym  majatku. — Zgłoszenia przyjmuj# z grzeczności 
Wleln: i ńy Pan Wilhelm Szirmsk in+yńier „Sanok* dla 

ż.-conoma. 2604

Zarząd dóbr w Olszy
P®3 Krakówem wobec niezliczonych zgło- 
stań listownych i osobistych o sprzedaż 
gboza i ziemniaków, oznajmia tą drogą, te 
iboia I ziemniaków nie sprzedaje i  żadnych 

zgłoszeń nie uwzględnia. 2608

Poszukujefny od 1 października klucznicy, 
gorzalnika, maszynisty do tartaku I urzfdnlksi
Kancelaryjnego ze szkołą Itib kursem  han­

dlowym i kilkuletnią praktyką zaraz. 
Oferty w nosić ro d  ad resem : Zarzęd dóbr p. Czudec. 
N ienwzględnione zostaną bez odpow iedzi. 2537

AGRONOM
Królewiak, z akademickiem wykształceniem 
i wieloletnią praktyką, zmieni posadę na 
odpowiedniejszą — posadę dyrektora lub 
adm inistratora dóbr — na żądanie złoży 
kaucyę. Adres:  Stryj poste-rpstante I. K.

| ^#s##«M#-a ••iis«e«»iietis«se4C iłM aM «M *«uisii# 
w*

I flajnowsza Powieści j
: i w znst/ione. !• •
|  lusch. W rsole opowieści . . . K 4'40 ;
jfDaniłowsk . Z minionych dni . . „ 17 00 •
"Mniszek. G e h e n n a ,  2 to m y  . . . »  2 3 'SO!
J Heller. Przygody Filipa Collin . „ 7*70;
|  Potrcki. R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a-  _ ;
1 ragosie, 3 tomy . . . . . „ 17'60;
2 Redziswisz. Darcilcowsoy. . . . „ 15'40S
• — iłożarv i zg/iszcza . . . . * 15'40»
t S!erc37'VJiki. Ucieczka . . . .  n 1410;
J — W s z p o n a c h .............................  11'— •
;Tobiczyk. Monte Ad..nicilo . . . n 5 '50l

I KSlLuART iA D. E. FRIEDLEJKA j

~TTTfrr~nnur hi~im j Baapesa 11 i unii n j_i i il

P o sz u k u ję  o so iiy  p ew n e j,
znającej się na gfespotiaraiwie do- prow a­
dzenia pensyonatu. Rekomendacye paro-1 
letnie wymagane. Zgłoszenia Kraków, ul.

Straszewskiego 27. 2593

Poszukujemy do natychmiastowego w stą­
pienia dwóch gruntownie o b e z n a n y c h

szoferów *a
władających krajowym i językami. 

Listow ne oferty z odpisam i św iadectw  aorosow ać:

Dyrekciw kopalń a a tty  Dpiagn, Sitków  koło nadw orny.

Potrzebuję ogrodnika
jako instruktora dla większej instytucyi wy­
chowawczej. Dawniejsi uczniowie krajowej 
szkoły ogrodniczei w Tarnowie maia pierw ­

szeństwo. A. Kurowski w Tarnowie. 2508

Poszukuje sie do w yd z ierżaw ien ia  
pensyonatu w Zakopanem

z kompletnej* urządzeniem (a w ięc: bie­
lizna, naczynie i t. d.) o 30 pokojach. 

Zgłoszenia pod .S. M." z podaniem warunków do 
Adminisłracyi „Głosu Narodu". 2&1G

T a d e u sz  K a lw iń sk i, s to la rz
Zakopane, Sobczaków ka 12

podejmuje się wszelkich reBeracyj i odnowienia mebli, 
odczyszczania i przekładania posadzek dęb»wych, de- 
szćzuikowycb, tafiowycn i podłóg rozrna'tych. Dostarcza 
nowe posadiki wraz z ułciienlcm tak w miejscu jak 

i na wyjazdy. — Ceny przystępne. 2612

O r g a n i s t a
w średnim  wieku, wolny od wojska, z  kilku­
nasto letn ią  praktyką, poszukuje posady w m ie­
ście lub- w większej wsi, najchętniej w Galicyi 
wschodniej. Może się zająć także prowadzeniem 
sklepu Kółka rolniczego, kasą Reiieisena lub 
p isarstw em  gminr.em. Łaskawe zgłoszenia  pod  
„Organista** do Adm. „G łosu  Narodu**. 1578 
  <—  ■   ___

S p ó ł k a  S o ś n a
przy okręgowem Towarzystwie Rolniczem, 
powiatu pianowski»:go, p . Kazimierza Wielka 
zakupuj# całe komplety leśn#, jak i wszelkie poręby 
leśne w całej Police. Właściciele lasów, w celu uniknię­
cia pnejścia lasów w obce ręce, raczą poduć swoj# 

oferty pod powyżej wsVav.atiym adresem. 2óol

Kraków, ul. Karmelicka 39
poleca nauczycielki domom prywatnym  na 
prow incję i w miejscu do udzielania lekcyj 
przedmiotów szkolnych i języków niemie­

ckiego i francuskiego. 2408

s k l e p
z mieszkaniem i składem oraz SUiSPyny 

widne i suche.
Adres: A. Kłębkowski, ul. Choeimska 26, 

Nowa Wieś. 2584

Lokal biurowy
z trzech lub czterech pokoi, z przed­
pokojem, frontowy, z instalan^ą elek­

tryczną zaraz do wynajęcia. 2559
W iadomość w biurze przemysłu drzewnego 
i rolnego „Silvagra“ Kraków, Radziwiłłow- 

ska 23, od godziny 5 do 8 wieczór.

L e ś n i c z y  e g z a m in o w a n y
lat 30, zupełnie wolny od wojska, z d w u ­
nastoletnią praktyką w większych dobrach, 

poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod . „Leśniczy" Rudnik nad 

Sanem. 2663

Ola odbudow y p a siek  i z a k ła d a n ia  n ow ych
dostarcza

U L I  S Ł O W I A Ń S K I C H
o gładkiem, uszczelnionem dnie i spadzi­
stym daszku, po cenach bardzo umiarko­

wanych 2548

Wojenna Centrala Handlowa *
O ddział roinlcry w Krrko irla, Sławkowska 1.

ZuliM Rautowy i .  OssalitoM we Lwawie
poleca najnowsze wydawnictwa: 2561

Ludwik B ernacki; Pierwsza książka 
pelska. (Studyum bibliograficzne, z 86 
rycinami) . . . .  Cena K 82'— 

Adam Krechowiecki: Zygmunt Kaezkaw- 
ski i jego ezasy. . . Cena K 25*—

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
~ in  ni tiłi>i ii i— i  iiim m w i 11 tiM ii

OGŁOSZENIE.
Oitia 16-gs wrzeżaia 1913 r. o godzlaia b' wieczorem w Zv/:ęzxa
kretiyiorsgo Spółek rękodzielniczych Rypek główny 6, ii. p , Nr. drzwi 14 

(Szara kamienica) odbędzie się 1

W s E n e  Z i r o m a ^ i H ^
Kasy kredytowej Rękodzielników i Przemysłowców, Sto®, 

zar*. z ogr, por. w Krakowie.
PORZĄDEK OBRAD:

1. O dczytacie pro tokołu  z ostatniego W alnego Zgrem adzeuią,
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi. z czynności.
8. Soraw ozdanie Rady nadzorczej z kon tro li i  udzielenie Dyrekcyi 

absoluforyum .
4. Załatw ienie zam knięcia rachunków  i rozdział czystego zysku.
B. W ybór now ego członka Dyrekcyi.
6. W moski D yrekcyi i  Rady nadzorczej. 2010
Kraków , dn ia 3-go w rz tan ia  1918 r.

DYREKGYS;

C®)
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®

i

G A LIC YJS K I A K C Y JN Y

B A N K  KUPIECKI
Lwów, Kalicka 19 (dom wfasrcy)

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4VI<> od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oproc*ntowaa!em

3V O "
Bank wypłaca z wkładek oszcrędnocci 2.0u0 kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

bez wypowiMlzenla.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wotennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 2552

i ® @ ® ® ® ® @ ® ® © ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

Księgarnia i skład nut G. Bebethnera i Spółki w
poleca:

BrztziAik) h Hodowla warzyw, wydacie n o w e ................ ....
Dębrowiackl. Z caaadnieA sprawy polsko-ruskie] . .  - t - 'r . , . .
Bełęb SŁ l ozporządiasie hipoteką przez właścicielu i t  t
Kiernik E. Życic w nurtach oceanu ....................................... i  4 i  i F .
Ksmarnicki L Historya literatury polskiej XIX. w., część II. ; . i *i .

w oprawie
Kuśnierz Br. Organizacya kredytu ludowagb w Królestwie Polsklem . . ,
Kuinlar W/ W sprawie wlelkiago p rzem yiłu ........................  .  ,  , .  j  . ,

— Z przyrody T a tr ................................................  N » .  ♦ V V t
Nitsch K. w jwa ludu polskiego , t . . . .  . t T  . . .
Ncswjzyńsk! A. Szkice literackie............................................................  r  j .
Praca* 1-ŝ bj koafrrencyl przewodników polskiej kooperacyi i i p l l f  i 
Prace histaryczna-litsrackie: ' * '

Nr. 9. Słapa A. Fryderyk Skarbek Jfko powieściopisąrs •f'-'-*
Nr. 10. Gąsiorowska Z. Służba narodowa w sprawie lówiaiskF^o 
Nr. l l .  Wagner. Słowacki wobec zagadaienls pred##tynacyl, , . , 

Siedlecki A. Wyspiański. (Cechy i elementy jego twórczości) . , .
Sink# T. Wk,or> „Trenów* K ochanow skiego...............................   ■«■ »-> f  t
Ta Jor E. Zasady wtpółdzielczoścl handlowo rolniczej.........................  . i
W przededniu nowych zodań. Zbiór otudyów o polskich sagadnionlach gj>

dai r z y c h ....................................................................................................„ i
Zubrzycki J. Zwięzłe hloterya sz tu k i................................. i  ,

Po nabycia we wszystkich ksląsarnlacfi.

p a r a  s s s ń « f
łańcuchowych, moiiiwie 
wilczych. Wynagrodzenie 
pieniężne lub wymiana 
ewentualnie i wiktuałów: 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Strzyżów nad Wisłokiem.
 r a p . _________

D C B R A
w powiesio Kamionka Stru- 
m iłowa, oddalono 7 kilo­
metrów od staeyi, obej­
mujące 2.500 mórg, w tern 
6«0 lasu, a 509 rak, ge- 
izelnia, na sprzedaż’ chrze­
ścijaninowi PłWcowi. — 
Budynki c^śclow o zni- 
a#czone. Cena za mórg po 
15*0 koron z inwentarzem 
i płodami 1 odaekteowa- 
nismi. Wkład gotówką po­
trzebny 21/2Pniliona koron. 
Informacye imieefcm wła­
ściciela: Dr. Bronisław Mi­
chałowski, adw., Lwów, ul. 
Akademicka 1. 12. 2ć>64

m i i E N i c i i
WG Lwowj.s, w

budowana znakomicie — 
komfort, sklepy, mieszka­
nia, na sprzedaż według 
postanowienia właścicielki 
chrześcijaninowi Polakowi. 
Cena 2,100.000 koron. In- 
fonmacye bliższe u za- 
siępey prawnego adw#kata 
Dr. Miclmlewskiago Lwdw, 
ul. Akademicka 12. 2567

E  17*50 
-  2 -  
„ 10--
.  6 ' -„ 8*80 
„ 10*49 
„ 4*50 
.  6*50
l  L -
.  5*^ 
„ 16*20 
.  9 * -

,  4‘— 
•  5 -  
> 2*—
„ 15*75 
„ • 3*— 
, 1*50
,  1 8 '-  
„ 28*—

2558

* 2163

A n g W i ,

a ^ j i m i e c k l  i h .
Początki, Konwersa- 
cy&. Gramatyka, Ko- 
respondeneya, Lite­
ratura. Lekcye oso­
bne i zbiorowe od 
10’— K miesięcznie.

Instytut A nsona
ul. Szewska 1*.

M  fotosiime,
klisze; papiery, biżuterye, 
powiększenia, retusz, ko- 
piowaaia, koloryty poleca 
„Technicum“ Lwów, ulica 
Jabłonowskich 1.1. 2423

S m e d a ł
hurtowna i częściowa 
jabłek, g-uszek i śliwek
Eod firnw: Chrześcijańska 

półka handlowe w Krako-
wie, Jagiellońska 9. 2323

3 0 0  K C FSW
ofiaruje się za wy szu ky: is 
odpowiedniego mieszkam?, 
od 1 października br. Wy- 
nMfane: 4 do 5 pokoi z ła­
zienka,' gazem i oświetla­
niem wektr. -  Zgłoszenia 
proszę nadsyła# pod adr. 
piae Szcaep niski 2,

mieszkanie 5. 25:'7

M] Z j f i T j  4:

u b i s s o  iioia isffirŁv t o  a s
w & u p u i *  s t a l e  2584

dla swych b e z p ł  a tn  y c h  wypożyczalń d z i ^ a  
p o w ie ś c i  O «8f©| pisarzy polskich, w szczególności Kra­
szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 
Sienkiewicza, WT Łozińskiego, Gomiiliekiogo, Żeromskiego 
i innych.  Poszukuje d l a  d z i a d  k fntO dZlflŻy,
oryginalnych i tłumaczonych. — Nabywa także c a la

bi|&Saloki.
P o ż ą d a n e  s ą  k i l e ż k i  t y l k o  w  d o b r y m  s S a r e s a .
Łaskaw e zgłoszenia z podaniem  ty tu łów  i ce» uprasza się nadsyłać

pod adresem :

KI. K o z ło w s k i Z a k o p s n e ,  u l.  S ie n k ie w ic z a ,  „ p # d  L ip ? 1'.

poszukuje adwokat Dr. Sa- 
zańskl w Dąbrowie koło 
Tarnowa. Oferty z poda­
niem warunków. — Nie 
uwzględnione- pozostaną 
bez odpowiedzi. 2591

czysty,’ ł  całem utrzyma­
niem, za dostarczone pro­
wianty i dopłatę do wynn-

!ęcia od 1-go pazaziernika, 
fgłoseoriia ty k o  ue 15 bni. 

pod „O. P. 100* do.Adm. 
„Głoeu Naredu*. 2606

S^rzidam szaE
jedwab., frantusbi, antyk, 
świeczniki broeeewe ścien­
ne. Zegar starośw . ściriny , 
frak, kamizelka, szafy, urny. 
walula z lustrem jei. ee- 
bowe ręczw  rob.Raheiwił- 
łewekn 27, II. p., na lewo, 
od godziny 2—3. 2G0J

1 W c t o w a
pe n  ni " uhjądiiiku,
przyyhie stadauła ż de- 
treg c  domu za aprowiza- 
cyę z dopłatą. W iademoóJ 
ulica Szlak 4, II. piętru, 

drzwi Nr. 6. 2591]

W stow. Ćibiietok chr zęść, 
w Tarnowie (ul. Chyszew- 
ska 8) są orazy**? de na­
bycia trzy M r i a M t m  
(plerwetne Kina), z orzą- 
dieniem aa prad teektry^ 
czny i z trzema seryamj* 
widoczków oraz z podi 
stawką po 400 koron bez 
opakowaaia 1 porte. 2511

R O L N I K
Polak, samotny, uwekiioit] 
flbe.me z wejska, z 86- 
letnią praktyką zav/odowąi 
wykształceniem fach owe ffl! 
szuka posady jako rolnik] 
kssyer, rachmistrz, koatrcu 
lor, najchętnisj w zacho­
dniej Galicyi lub Króleutwis 
Pol. Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać: Gadomski, Sie­
dliska p. Ckoreśnlca. 2499 
-  ■ ' " '"łg * 1

S t a rw rt

c h o r a  k o b i c l i
p o z b a w io n a  wee4Vtick 
środkew do iyaia, 
o łaskawe wzpartia. Datki 
przarlniule Admiaistracyą 
^ s u N a r o d n *  d i a j .F

Staruszka
edrka oślcera w^ric poi- 
sk.«k s reks 1881, ma-i 
sdelna do pruty z p»we*<
starości i złauiania ręis^ 
upr uua o łaskawe l a ,  i  
cłu. Dsfld przyjmuje a m - 
s lotracya „Ołesu W«r»<ki*j

F.merytf
weteran z r.1S»3, Im ’*fi­
ka, na pół niewido­
my, b e z  środków dc 
życia, uprasza o po* 
moc. D u tk i przyjmuj* 

Adm. „Głouu N a r .“

■J
BaaS d B d i  1!? S t y i .  Uli i I M ,  Tow. a t t  w - a i i ia .

\Y w ykonaniu uchw ały  Nadzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia akcye- 
naryuszów  z dnia 27 s ie rpn ia  1918 r. D yrekcya ofw iera nlniejsżfliul

s u b s k r y p c j ę
2 .5 * *  s s k i k  a k e y i i l .  e m ic y l p s f e a w ^ ł a m i j f f t 3 'w e m lR a in e j w e r t s l d
4 . 0  J fo ra n  a a  s i t d k ę ,  opiew ających na okaziciela lub na nazwisko.

K u rs  s m is y jn y  w - n e i l  d e r e ń  4 1 0  s a  s z tu k ą .  Posiadaczom  akcyi 
j. em isyi przyznano prawo zakupna now ych akcyi po kursie  K 400 za sztukę. 
Akcys II. em isyi b io rą  na ró w n i z dotychczas# wy mi udział w  czystym  zysku 
T ow arzystw a j ę i  na b ieżący okres adm inistracyjny.

Tirmin zgłoszuń upływa bezwarunkowo 30 września 1918.
Przy  zgłoszeniu należy u iśc ić  gotówką Connjmniej koron 210 zt każdą 

%kcyę, resztę zaś najpóźniej do 30-go w rześn ia 1918 r. — Jako po tw ierdzenia 
za złożoną gotówkę służyć będą pokw itow ania kasow e w zględnie odcinki 
czeków  P. K. O.

W przeciągu iśm iu  dni po zam knięciu subskiwpcyi t. ]. najdalej do 
8 października 1918 nastąpi przydzielenie akcyi subskrybentom , przyczem

Jiosiadacze a k c ji  I. emieyi będą uw zględnieni przynajm niej w zakresie usta- 
onym w § 8 statutu.

Subskrybentom , k tórzy  dopełnią w  zupełności, n iniejszych w arunków  
będą  rozesłane akcye zaraz po przydzieleniu.

Zgłoszenia na akcye oraz wpłaty gotówkowe przyjm uj?:
Bank ziamski dla Galicyi, Śląska i Bukowiny T. A. w Łańcucie — 
Bank przemysłowy we Lwowie — Filie Banku przemysłowego 
w Krakowie, Drohobyczu i Krośnie oraz Ekspozytury tegoż Banku 
w Borysławiu i Wiedniu — Towarzystwo oszczędności i zaliczek

w Cieszynie.
In sfy tucy ; te udzielają in teresow anym  tyszelkich info-m aeyi, dostar­

czają p rospek tów  i form ularzy zgłoszeń oraz na żądanie statu tów  i czeków 
P. K. O. do uiszczenia wpłat.w płat.

łańcut, w sie rpn iu  1918 r. 2590
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W i ta ld  N o s k o w s k i .

LUDZIE I ARMATY"
z pedróży na front belgijski.

C ona  K o ro n  5 .  D o  n a b y c ia  w i  w s z y s tk ic h  
kśięfarnicclr I w Adminlstracyj „S iO tu

N JU W 9U “ -
Wysyłka tMedyarzych egzemplarzy na prow!ncvę 
przez „Głós Nar#«tu“ po zgłoszę- u karta. p#ott#w: 
odbyw- się za pobranie* P®cztoweniFktbio wy­

nosi K. 5*80 wraz z przesyłką polecaną.

mniMtaitaBSi

Nakładem. .W ydawnictwa j.GiosU N arcdn * £p. t  & flffl a n .  W i?3  s z l f i l k L .* ^ d F£ S ff lil~ 5 IS * !l

• K U R S A  P R A R ^ S C Z Z I
[ ffLECSiSJ' ““g
I  Krakśw, u liu  KarautoH^* 46  B

prąjrgot#wHją w krótkim czasie bo wszystkich #gza- "
i  minów i ry "o ro»w  prawnferych- Nsuka ^

i indywlAu«ln«. »
5 Dia P. T. Wejskowych ó*e!iBe ktmpioty. a 
S Ola zami«jM»tvyhii system korespondsneyjny. |
S Informacye od i  1—12 w południe i od 2—4 popoł. <■< 
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